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G ENEW A Z A P E W N IA  B E ZP IE ­
CZEŃSTWO DELEG ACJI W ŁO ­

SKIEJ.
Genewa, fi s tyczn ia . '.PA P  W obec 

w iadom ości o wykryciu spisku anty­
faszystowskiego oraz wobec ataków 
prasy włoskiej na policje genewską,
poczyniono - lu szereg’ zarządzeń dla 
zapewnienia bezpieczeństwa delegacji' 
włoskiej na zbliżającą się sesję Rady 
L ig i Narodów, na którą, zapowiedział 
swoje przybycie po raz pierwszy se­
kretarz do spraw zagranicznych Uran-
di. „Tritiunc de Genowe" podaje szcze. 
Póły przedsięwziętych zarządzeń poli­
cyjnych.. Budynek sekretariatu strzeżo­
ny ma być dniem 1 nocą przez tutejszą 
żandarmerię. W ewnątrz gmiachu czu- 
w?ać będą nad ładem agenci genewskiej 
służby* bezpieczeństwa. woźni sekre­
tariatu i agenci Towarzystwa Sicuri- 
•L'> rekrutujący się z pośród byłych 
iunkcjonarjuszy policji genewskiej.

PROTEST Z W . ZA  W. L ITE R ATÓ W  
' POLSKICH  

Przeciw atakom na Sieroszewskiego.
.. j rs7awa- h- stycznia (P A T ) Związek 

)vy literatów polskich komumku- 
) - Wopec niedopuszczalnych w  form ie i 
Lą«r> aV?ków "a  Wacława Sieroszew- 

^ar74d Związku Zawodowego L i­
teratów Polskich w W arszawie, rozpa- 

75 wszy -wszechstronnie sprawę, stwier 
oza. ze 1) Czerpanie ze źródeł podróżni­
czych dla opracowań literackich i nau­
kowych przyjęte jęst przez całe piśmicn-
n.ctwo świata. 2)  0soba Wa(,jawa Sicro.
szewskiego, w ielk iego artysty i znako­
mitego patrjoty, stoi ponad napaściami, 
które z pobudek obcych sztuce i kulturze, 
zmierzają do pomniejszenia jego ogrom ­
nej zasługi pisarskiej i literackiej.

Zarząd Związku Zawodowego Literatów 
Polskich w warszawie rajuroczyści-cj pro 
testuje wobec ultnralnsj opinii polskiej 
praeciwko wprowadzaniu metod z dziedzi­
ny życia politycznego w sferę wartoóci łi- 
torackich-.

Imm w warszawska!
AKCJA B U D O W L A N A  Z A K Ł A D Ó W  UBEZPIECZEŃ  MA BYĆ SCENTRA­

L IZ O W A N A  IV STOLICY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. stycznia. (Z ). ja k  
już. doniosłem, odbędzie sic we w to­
rek, 7. bm. konferencja w sprawie 0- 
żywionia akcji budowlanej, przez za­
kłady ubezpieczeń -potocznych. W 
konferencji b iorą udział delegaci za­
kładów' ubezpieczeń, oraz większych 
miast.

O ile  wnosić można z porządku 
obrad konferencji rząd trwa nadal 
przy swoich zamiarach scentralizowa 
nia eatej akcji budowlanej zakładów 
ubezpieczeń w  Warszawie.

P rzy  m in isterstw ie pracy i opieki 
społecznej została już utworzona cen­

tralna kom bja budowlana, a w  zw iąz 
ku z nią ma być niebawem  powołane 
do życia centralne biuro projektów 
budowlanych, którego koszty mają 
być rozłożone na poszczególne zakła­
dy ubezpieczeniowe.

Jest rzeczą konieczną, aby pro- 
wincjonalne instytucje, jak Izb j prze 
mysłow'0-handlowe, rzem ieśln icze itp. 
(w e Lw ow ie  i K rakow ie ) za ję ły  się e- 
ncrgicznie zbadaniem tej sprawy i 
przeciwdziałały szkodliwemu dla in­
teresów prowincjonalnych scentralizo 
waniu agend w Warszawie.

cjahiie: Anton Owsiejenko został miano­
wany ministrem pełnomocnym ZSSR. 
w Polsce. Nowo mianowany poseł ZSSR. 
"■ W arszawie Antonow Owsiejenko uro­
dził sie w r. 1884. Ukończył slitdja w 
szkole wojskowej, poczerń służył jako o- 
ficcr ar.mji carskiej. W  r. 1905 brał czyn­
ny udział w organizowaniu rewolty w oj­
skowej w Puławach przeciwko caratowi. 
W  r. 1906 organizował rewoltę wojskową 
w  Sewastopolu, za co skazany .został na 
karę śnrierci. Ryl jednym z głównych u- 
czestników rewolucji październikowej. 
Pod jego dowództwem zdobyty został pa­
łac Zimowy. W charakterze członka ko­
mitetu dla spraw wojny i marynarki wy­
brane został członkiem pierwszej Rady 
komisarzy ludowych. Zajmował l.ierowni 
cze stanowiska w annji czerwonej. W r. 
1925 mianowany został posłem ZSSR. w 
Czechosłowacji, zaś w r. 1929 posłem na 
Litwie.

w Hadze
NIE PRZESĄDZA JEJ RATYFIKOWANIE PRZEZ PARLAMENT NIEMIECKI.

Berlin, 6. stycznia. (PAT). W  od­
powiedzi na komentarze prasy berliń­
skiej, atakującej delegację niemeciką 
w  Hadze z powodu do!jrarz~zenia do 
zdeponowania polsko-niemieckiej u- 
mowy wyrównawczej na konferencji 
haskiej, komunikat póloficijalny pod­
kreśla, żc zdąpo-nawa.n-ie umowy bez­
warunkowo nic merafe być uważane za 
akt przesądzający już z góry ratyfika­
cję umowy przez parlament niemiecki. 
Ak l zdeponowania dotyczył iyiiko czę­
ści umowy zawierającej pytanow ienie 
w  sprawie zanieohanja likwidacji mie­
nia niemieckiego w  Polsce i miał pa­

satem znaczeni s edformacyjne. W  ro­
kowaniach poprzedzających zawarcie 
umowy forały udział tylko oba bezpo­
średnio zainteresowane państwa. Cho­
dziło więc o zalkamuniikoiwanm pbźo- 
stalym państwom, reiprezeniawamym 
na konferencji, falki u, iż runowa, bę­
dąca wynifceói zaleceń planu Ynrnga, 
oraz pierwszej konferencji haskiej, do­
szła do skutku.

NOW Y 1’OSEL SOW IECKI IV W A R ­
SZAW IE .

Moskwa, 8. stycznia (P A T ) Sowiecka 
agencja telegraficzna TASS donosi ofi-

W YB O RY DO SEJMIKÓW PO W IATO ­
W YCH N A  POMORZU.

Toruń, 6. stycznia (P A T ) ’,V dniu 
wczorajszym odbywały się na terenie wo 
jew. pomorsk. wybory do Sejmików po 
wiatowych. W ybory odbyły się w  16 po­
wiatach. Według dotychczasowych pro­
wizorycznych danych z 15 powiatów, li­
sty polskie uzykah 440 mandatów, nie­
m ieckie zaś 35.

 o---
P IĘ K N A  POGODA W  ZAKOPANEM.
Zakopane, 6. stycznia (P A T ) Pogoda 

w Zakopanem ustala się. Mróz dochodzi 
do 10 st. poniżej zera. Warunki śnieżne 
znakomite. Ożywił się znacznie ruch nar­
ciarski, łyżwiarski i saneczkowy w Ku­
źnicach.

■ o-----
MECZ BOKSERSKI N IE M C Y -PO LS K  A 

10:6
Katowice. 6. stycznia (P A T ) Rozegra­

ny dziś mecz bokserski Niemcy— Polska 
zakończył się sukcesejn Niemiec w  -to. 

sunku 10:6.

°okój do śniadań, handel delikatesów M. Bałłaban. Halicka 21
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E M U  I  A  A l  A l  I  A l  w  światowym superszlagierze p. t. „ IN T R Y G A N T " (The Patriot). Po-
Ł l f l l L  J M l l N I l l U O  czatek seansów od 3.30.

o m i a g n p  siżgcz:;] zaorasiczas] mena mm
Oświadczenie prem. Bartla w rozmowie z przedstawicielem A. Wt

Lw ów  7. stycznia.
(— ) Prem. Bartę], zgodnie z zapo­

wiedzią, przyjechał w  niedzielę rano 
do Lw ow a na dwudniowy poDyt w  
sprawach prywatnych. Prem. Bartel 
przyjechał wraz z min.- Matakiewi- 
czem i wicem, spraw zagr. W yso­
ckim.

Na dworcu powitali p. Prem jera: 
wicewojewoda Pilecki, nacz. wydz. 
bezp. Rogowski, starosta grudzki 
Klotz, prezes Dyrekcji kolejowej 
Prachtel - Morawiański, komisarz rzą 
dowy prez. Nadolski i zastępca prof. 
Obmiński, Kom. PP. Lwów-miasto 
nadr. Trojanowski oraz wielu profe­
sorów Politechniki, dziennikarze itd. 
Po przywitaniu się z obecnymi p. Pre  
mjer odjechał do swego mieszkania.

Jak się dowiadujemy, p. Prem jer 
żadnych konferencji w czasie swego 
pobytu we Lw ow ie nie odbył. Jedy­
nie w poniedziałek popołudniu od­
był dwugodzinną przejażdżkę powo­
zem w  towarzystwie kom. prof. Na- 
dolskiego, a wieczorem odjechał do 
Warszawy.

*

Lwów  6. stycznia. (A W .) P. P re ­
mjer prof. Bartel spędził wczorajszy 
i dzisiejszy dzień w  zupełnym spoko­
ju, uporządkował wszystko przed 
przeniesieniem się do W arszawy i 
wydał swoim asystentom na Politech 
nice polecenia w  sprawie kontynuo­
wania wykładów. P. Prem jer ma za­
miar przybyć do Lw ow a za kiłkanaś- 
ci dni i pożegnać się z kolegami i stu 
dentaini. W  czasie swego dwudnio­
wego pobytu we Lwowie p. Prem jer 
absolutnie nikogo nie przyjmował i 
dopiero na chwile przed wyjazdem  
do Warszawy, prof. Bartel udzielił 
kilkuminutowej rozmowy kierowni­
kowi lwowskiego oddziału Ajencji 
Wschodniej-

P. FREMJPR PRZYRZEKŁ POPARCIE 
SPRAW Y USTAW Y DlZEBNTłlKAP- 

SEEEJ.

W  zw iązku z przemówieniem  prem. 
Bartla w  Klubie sprawozdawców sej­
mowych, w  którem dał w y ra z  serdecz­
nej życzliwości d la dziennikarzy, przed 
stawiciel A W . przypomniał p. Premje- 
row i sprawę ustawy dzaemnikarsikie), 
która pokutuje -od tylu lat w  sejmo­
wych komisjach, ankietach etc. i z 
wielką krzywdą dla stanu dziennik ar- 
ridego nie może się doczekać realiza­
cji. Syndykat Dziennikarzy Polskich 
we Lw ow ie w  porozumieniu z Tow a­
rzystwem  Dziennikarzy Polskich we 
Lwow ie zw ołał —  jak wiadomo —  an­
kietę w  tej sprawie z współudziałem 
przedstawicieli pism wszelkich odła­
mów politycznych i narodowości. W 
ankiecie etj w zięli udział profesoro- 
w ie  Uniwersytetu i wybitni prawnicy, 
a  także referent odnośnej womisji sej­
mowej poseł dr. Jan Pieracki. W yło ­
niono specjalną komisję, która wypra­
cowała projekt ustawy dziennikarskiej, 
lecz niestety nie może ona doczekać 
się realizacji. Sprawa ta dojrzała do 
załatwienia i dziennikarstwo liczy na 
poparcie p. Premjera. Czyż dziennika­
rze mają być u nas wciąż jeszcze po­
zbaw ien i ochrony prawnej —  wbrew  
iemu, co się dzieje na całym  Zacho­

dzie? Ustawa dziennikarska, a  ewentu 
alnie tworzenie Izb dziennikarskich, 
przyczynią się niezawodnie do puryfi- 
kacji zawodu dziennikarskiego na ko­
rzyść państwa i społeczeństwa. Gzy 
wolno Panu Prof. przesiać projekt w y ­
pracowanej przez nas usatwy?

—  Tą sprawą zajmowałem się już 
przed 2 laty i  konferowałem  o niej 
w ów czas z prezesem Zw. Syndykatów 
Dziennikarzy p. Z. Dębickim oraz z 
red. Bazvlewi kim. Sprawa ta zależy 
naturalnie od Sejmu. Z mojej strony 
liczyć może na najgorętsze poparcie. 
Wprowadzenie ustawy dziennikarskiej 
w  życie, leży podług mnie niietylko w 
interesie dziennikarzy, ale także i w  
interesie państwa. Proszę o nadesła­
nie na moje ręce projektu ustawy 
dziennikarskiej, wypracowanego przez

Warszawa 6. stycznia. (PAT .) W 
dniu dzisiejszym zakończył w W ar­
szawie swe obrady dwudniowy wal­
ny zjazd delegatów Kół prowincjonal 
nych Stowarzyszenia urzędników  
skarbowych Rzpltej Polskiej. W  o- 
bradach dzisiejszych wziął udział kie 
równik Ministerstwa Skarbu p. Ma­
tuszewski oraz podsekretarz stanu 
Dr. Grodyński.

W  wygłoszonem przemówieniu p. 
Matuszewski między innemi poruszył 
sprawę poprawy bytu urzędników 
państwowych. W  tej sprawie o 
świadczył co następuje: W  dzisiej-
szem, nietylko u nas, ale i na całym 
świecie ciężkiem położeniu gospodar 
czem, trudno jest Skarbowi znaleźć 
środki na to, aby przyjść stanowi u- 
rzędniczemu z zasadniczą, oddawna 
potrzebną pomocą, wszakże wszyst­
kie rozumne i zgodne z istotneini mo

komisję lwowską.
—  Gzy są widolk’ , alby sprawa re­

wizji Konstytucji w  niedługim czasie 
znalazła się na porządku dziennym o- 
brad Sejmu?

—  List Marszałka Sajmiu p. Da­
szyńskiego do DrEowiodmazącego ko­
misji konstytucyjne, pici. W acława  
Makow skiego wskazuje na to. Zaró­
wno Sejm, jak i przowodmiicizący prac 
sejmowych jest nastrojony w  tej spra­
wie w  kierunku pozytywnym. Będę 
nalegał na to, aby abraJdy w  taj spra­
w ie podjęte zostały jaJk naijrycihlej. —  
Problem reformy Konstytucji omówię 
w mojem exipose, które mam wygłosić 
w Sejmie w  dniu 10. bm.

—  Czry praWdaiwe są pogłoski, żc 
p. P iem jer w  uwzględnieniu sytuacji 
gospodarczej zamieinza poczynić kroi

żliwościami propozycje w tym kie­
runku Rząd gotów jest wziąć zawsze 
pod życzliwą rozwagę.

Lecz prawdziwem nieszczęściem 
dla rzesz urzędniczych przedewszyst- 
kiem byłoby uczynienie z zagadnienia 
pliac urzędniczych nie sprawy natury 
gospodarczej i budżetowej, lecz objek- 
tn licytacji politycznej. Mnożą, się o- 
znaki, że takie tendencje istnieją. Po­
nieważ wydaje mi się, być może nie­
słusznie, że nastąpią próby rozpoczę­
cia takiej licyatcji, czułem się w  obo­
wiązku, aby zarówno jako kierownik 
skarbu i Panów kolega, powiedzieć o- 
twarcie, co myślę o tego .rodzaju pró­
bach. Podniesienie płac urzędniczych 
drogą tworzenia fikcyjnych dochodów 
i fikcyjnych oszczędności w  bndżecie 
Państwa h orzyć by mogło tylko fik­
cyjne podwyżki. Jako urzędnicy skar­
bowi wiedzą Panowie dobrze, że w pły

Kwiat fiilsżn f
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
(jeny nań zawdzięczają 

swoją pląknoćć. 
Wszqd*le do nabycia.

celem zaciągnięcia maran b s se po­
życzki zagranicznej?

—  Wcale nie mvślę o zaciągnięciu 
pożyczki zagranicznej. Nie uważam 
bowiem, aby to było potrzebne.

—  Czy i jakich środków m a zamiar 
p. Premijer nżyć dla ożywienia ruchu 
gospodarczego w  kraju?

—  Sprawa ta jest przedmiotem ży ­
wych konifer. w  samym rządzie. N ie­
stety, dotychczas nic było jeszcze cza­
su na sprecyzowanie zamiarów. Zape­
wnić jednak mogę, że sprawa ta jest 
obecnie na warstacie.

P. Premjer ,prof. Barteil w raz .z .mał­
żonką i prof. Maitakiowicizem w yje­
chali dziś o godz. 10.35 ze Lw ow a do

w y  z podatków i monopoli w  większej 
m ierze zależą od możliwości płatni­
czych. podatników czy konsumentów, 
niż od przewidywań, zapisanych w od 
nośnych rubrykach. Jako urzędnicy 
skarbowi rozumieją Panowie również 
lepiej, niż ktokolwiek inny, że skre­
ślenie w  kolumnie budżetu pewnych 
cyfr niezawsze jest oszczędnością. —  
Czuję się w  obowiązku ostrzec Banów 
przed niebezpieczeństwem, jakiem gro­
ziłaby akcja stworzenia fikcyjnych do­
chodów i fikcyjnych oszczędności. —  
Naprawa położenia urzędników, osią­
gnięta tą drogą, byłaby naprawą fik­
cyjną, ale wynikły stąd deficyt budże­
tu byłby deficytem realnym.

Deficyt m iałby d la  stanu lunzędni- 
ozego niewątpliwie to znaczenie, że 
odzyskanie równowagi budżetowej cii- 
bywaćby się musiało znów kosztem 
urzndmńków. Jeśli jeśt izroamm.aJe, że 
kiedyś naprawa zwichniętej równowa­
gi wym agała ofiar z  waszej strony, to 
niezrozumiałe jest, -alby odiwirPtniie idila 
przelicytowania się rw stosunllcu <ło u- 
rzęidmikcw narażać tę równowagę, by' 
w  rezultacie iw nich Wreszcie rykosze­
tem uderzyć. Ponieważ witdizę m ożli­
wość zaistnienia (podobnej okej', chcia­
łem Panom niietytllko powiedzieć, że ją 
będę zwalczał i odpierał. Pragnąłbym 
Panom jednociześnde wytłumaczyć, 
dlaczego tak będę postępował. Chcia­
łem izarazem, aby Panowie wyjaśnili 
sobie, że zwalczając fatnywe miraże 
fikcyjnego szczęs Ma, będę działał ma- 
pewue nietylko w  interesie Państwa, 
nietylko w  interesie skarbu, ale prze- 
dewszy-41 iem i w  Panów głównie do- 
brz- zrozumianym interesie.

Uprawniony Dentysta

Dr. M A R C I N
F L E I S C H E R

KROSNO 
powrócił i przyjmuje jak zwykle.

S P j L L O ! O ia m  sn^sobnolć ogfódsfiri w spanial. arc?dz
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Ś. f  p.

Z  ZALESK ICH

Teresa Jordan Stojowska
DZIECK O  MARJI

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zasnęła w  Panu, zaopatrzona św. 
Sakramentami, dnia 6. stycznia 1930 r., w 66 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 8. stycznia 1930 r., o godz. 
2.30,po południu z domu żałoby przy ul. Kościuszki 1. 16 na cmen­
tarz Łyczakowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych w smutku pogrążeni CÓRKA I SYN.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłej odprawione 
zostanie w kościele Archikatedralnym obrz. łać. w czwartek dnia 9. 
stycznia b. r., o godz. 10 rano. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą.

Wajrazawy.

Zagadnienie płat urzędniczych
nie może być cbjektem licytacji politycznej.

MIM. MATUSZEWSKI BĘDZIE Z W A L C Z A Ł  AKCJĘ FIKCYJNEJ NAPRAW Y POŁOŻENIA URZĘDNIKÓW.

i
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Konkurs karnawatowii „Gazeta Porannej.

0 dziwnej magnetyczne) srie
słów kilkoro.

Dlaczego p r z a  wystawami składu futer 8. Fischa
roi się od spektetorek ?

Lwów, 7 stycznia. 

Mim-o emancypacji i  równoupraw­
nienia, mi no zdobyczy na polu nau­
ki i sztuki, rcrztwoju umysłu i  charak­
teru, istota kobiety została nfemninn. 
ną.

Dowodzi tego fakt, żc najwyżej sto­
jąca pod względem umysłowym, naj­
bardziej postępowa kobieta, jest rów ­
nie wrażliwa na piękny strój, jak byty 
Jej prababki, nie wychodzące poza cia­
sne qranice edukacji domowej. —  A  
nawet przeciwnie z wykształceniem i 
wyższem  wyrobieniem  estetycznem 

wrażliwość ta się wzmogła.
Nic dziwnego zatem, że konkurs kar­
nawałowy „Gazety Porannej" wywo­
ła! najżywsze zainteresowanie wśród 
wszystkich Czytelniczek „Gazety Po-

Z  dnia.

Burza w s zta m o  wody
Lwów, 7. stycznia.

Okólnik premjera Bartla, skiero­
wany przeciw niewłaściwemu zacho­
waniu się urzędników w  lokalach pu­
blicznych, wywołał żywe, nawet go 
rące komentarze. Prasa opozycyjni 
widzi w  nim akt, niepozbawiony po­
smaku politycznego; daje do zrozu­
mienia, że zarządzenie szefa rządu 
godzi w pewne wysoko postawione o- 
sobistości stołeczne, znane z gorliwe­
go uczęszczania do słynnych lokali 
nocnych. Druga strona zaprzecza ta­
kim podejrzeniom, wywodząc, że spra 
wa jest bezosobista i dotyczy tylko —  
ogólnego taktu.

My pragnęlibyśmy podnieść jeden 
szczegół. Okólnik ów wywołał w  lwów  
skich i w  małopolskich sferach urzęd 
uiczych pewne zdziwienie. Otrzymali 
^my w  tej materji nawet kilka li­
stów’, zapytujących, gdzie są ci urzęd­
nicy, którzy —  według okólnika —  
»Przebywają w lokalach publicznych, 
zwłaszcza w  porze nocnej, zachowu­
j e  się w sposób zwracający uwagę“.

aPytanie to dowodzi, że —  jesteśmy 
w  Porządku.

Zjawisko, jakiemu prof. Bartel 
j  gnie położyć kres, jest w  Małopol- 

damrZł CZyW^ ’c n*eznane. Nie posia- 
b u J  ^  ° Wych „szerokich natui;", ani 

11 . êmPeramentów, szukają­
c e 1! Wy^yc*a si? z szumem i topią- 

”cila ndrę“ w dobrotliwym  

twh »  Ies,eśmy -  pogardzie
S «  T Ł i '^'odzi -  „rentusia-

r mS;s ię  i c ieszy  w  spotiób .
u w agi. J J

w
^  '-/J !^a*°P°lsce zdarzaja się
ypadki zdajace sie zapr, , - tej

zasadzie, sprawcam i takich uysonan- 
sów, potępianych przez społe eń.

stwo, są bez wyjątku jednostki, im­
portowane z Kongresówki i tern gwał 
towniej „pocieszające się“, im bar- 
dziej obco czują się ze swymi oby­
czajami w naszem środowisku

rannej", zarówno -wśród tych, które 
posiadają tytu ły doktorów filazofji, me­
dycyny, chem ji i tp., jak wśród pań, 
zadowalających się tam, że albo są, 
albo spodziewają się zostać połowica­
mi doktorów, inżynierów , adwokatów’ 
i tp., jed-nem słowem, we wszystkich 
sferach świata kobiecego.

To powszechne zainteresowanie mo 
że zaobserwować łatw o by9try spo- 
rstfzegacz, przechadzając się ulicami 
Lwowa. —  Jeszcze nigdy bowiem nie 
gromadziło się przed wystawami ma­
gazynów knśniei skich tyle spaktato- 
rek, co obecnie.

Ettingera odciski
osuwa radykalnie bez belo uportzy* 
we uagnhtki I zgrubiałe uaskdikk

Skład I wyrób

Apteka M» Ettingera
Lwów, plac Goluchowsklch

Możliwość otrzym ania futra na własność
Zapytacie o zw iązek? —  Nie trze­

ba być zbyt głębokim psychologiem, 
aby go odaudeść. —  Tylko to nas mo­
że głębiej, trwalej zająć, co nważamy 
choćby

do pewnego stopnia za ouągalne.
Szerokie koła pań -odtąd zainteresowa­
ły  się żyw ie j futrami, od kiedy w ie­
dzą, że dzięki konkursowi „ Gazety 
Porannej" otwiera się przed niemi 
szansa

otrzymania cennego futra na wła^ 
sność,

czy  to będzie błękitny li*, c zy  też -mo­
dne cullier z tchórzy.

Rzecz prosta dalej, że najpowszech­
niejszą uwagę skupia na sobie firma 
S. Fisch przy nl. Hetmańskiej 1. 20, 
która ofiarowała dwie te cenne premie 
na konkurs karnawałowy „Gamety Po­
rannej".

To też na uT. Hutimańiską. odbywają 
się teraz prawdziwe wędrówki —  nie 
ludów, ale... -pań, które nic mogą się 
oprzeć pokusie -oglądnięcia łych pięk­
nych wystaw, przyjrzenia się -okazom,

zbliżonym  do tych, jakie będą
nagrodą laureatek konKursowych 
Skład futer S. Fischa, stale odwie­

dzany przez najwytworniejszą klijen-. 
telę, od czasu ogłoszenia naszego kon­
kursu zyskał jakoby

siłę magnetyczną.
Przyciąga panie, które -wybrały się 
nawet do jakiegoś innego punktu mia­
sta —  a nagle spostrzegają się, że u- 
legły przedziwinemu urokowi i  zrfala- 
zły  się na nl. Hetmańskiej przed skle­
pem S. Fischa.

Żadna jednak z pań nie skarży się 
na nałożenie drogi lub stratę, czasu, 
bo na wystaw ie tego magazynu zaw­
sze jest ozem wzrok x a sycić.

A  po-iem... po tiakim rekonesansie, 
wydaje się jakoby n aw :ązało się 

bliższy kontakt z bć twem i zczę- 
śęią,

powiększyło się szanse zwycięstwa w 
turnieju o cenne premje konkursowe.

Ze sportu.

Z a M e  M i  hoKejguieso n  M e s .
Tytuł m isfi7a zdobył A Z S  W arszawa.

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika.)

Krynica, w  stycizm.iu.

Szósty i siódmy dzień międzynaro­
dowego Turnieju hokejowego o mistrz. 
K ryn icy przyniosły zakończenie roz­
grywek. W  niedzielę rozegrano 3 spot­
kania: AtZS —  Repr. Wiednia, BKE—  
Zespół komih. i I-egja —  Pogoń, w  po­
niedziałek -zaś grały AZS —  Pogoń i 
BKE —  Legja. Ostatecznie mistrzo­
stwo Krynicy zdobył AZS (W arszawa), 
który w  pięciu rozgrywkach uzyskał 
10 pkt. oraz stosnnek bramek 16:5. 
Drugie miejsce przypadło w  udziale 
teamowi Wiednia (5 -gier, 7 pkt. stos.

br. 16:5) 3) 1KE (Budapeszt), 5 gier, 
7 pkt., stos. br. 14.5, 4) Polski Zespół 
kombinowany, 5 gier, 3 pkt., -stos. br. 
5:8. 5) Lęgja, 5 gier, 2 pkt., st. b:r. 3:16, 
6) Pogoń, 5 gier, 1 pkt. st. br. 4:14. —  
W yn ik i z  n iedzieli i  poniedziałku są 
następujące:
LEGJA —  FOGDŃ 1:0 (0:0) 0:0, 1:0).
Gira przez ca ły  czas równorzędna. —  
Legja dopiero w -ostatniej tercji uzy­
skuje decydujący -punkt ize strzału Pa­
słęckiego.

AZS —  W IEDEŃ 2:1, (1:0, 1:0, 0:1).
Bramki dla zw ycięzców  zdobył Kry

uż w  n a ju l i l s . y i f t  d n ia ch  w  A p i l l o  Nijwtększy Fiim Dź.iękowy

Śpiewający Błaźen z ai i u nem
Wsten h lko  na zHdaręłne yeansy o 3 , 5 '15, 7*15 * 9  30

Niendały skok do tramwalr
przspaCtf tyciem.

TRAGICZNY WYPADEK NA UL. LEONA SAPIEHY.
Lwów, 7. stycznia.

{ —) Wczoraj o godz. 7. wieczorem 
nydarz)! sic na ul. Leona Sapiehy opo­
dal kościoła św. Marji Magdaleny, ścina­
jący krew  w  żyłach wypadek, który za­
kończy! się tragicznie. Oto o wsjjomnia- 
nej godzinie usiłował wskoczyć na tylny 
pomost przedniego wozu tramwajowego 
jakiś mężczyzna. Pasażer ten chwycił le ­
wą ręką za tylną rękojeść, ale tak i:ie- 
zczęśliwie, że nie zdołał wskoczyć na 

platformę i został potrącony, wskutek 
czego wyDadł pod cewkę ochronną wozu

przyczepnego i uderzył głową o jezdnię.
Zawezwane natychmiast Pogotow ie 

ralunkowe odwiozło ofiarę nieostrożno­
ści do szpitala lwowskiego. Nieszczęśli­
wy człowiek, którego nazwiska nie zdo­
łam  ustalić, w  drodze zmarł. Na miejscu 
tragicznego wypadku zjaw ili się funkcjo­
nał jusze policyjni z zast. kier. VI. koin. 
P- F. Geyerem na czele, nadinż. M. K. E. 
Dzieduszyński i insp. Furowicz, którzy 
ustalili, że denat sam ponosi winę swej 
śmierci.

gier, d la W iednia Erth. Sędzia p. O- 
■sieedmski.

£'bE —  KOMBINACJA 5:2 (1:1, 1:1, 
3 : 0 ) . *

Zaszczytny w yn ik  dla polskiej dni 
żyny kombinowanej, która w dwu 
pierwszych częściach gry była  prze­
ciwnikiem  równorzędnym.

AiZS —  POGOŃ 4:1 (0:0, 3:1, 1:0).
W arszaw iacy -grali bez Krygiera i 

(Kowalskiego. Pogoń przeciwstawiała 
się ma-ogół słabo. Bramki dlia AZS-u 
■strzelił Tupalskii 2, Zawadzki i Ada- 
mowski, d la Pogoni Weissberg. Sędzia 
p. Sachs.

BKE —  LEGJA 3:0 (1:0, 1-0, 1:0).
Bramki dla W ęgrów  uzyskali Jen­

ny, Lator i Barsi. Sędzia p Osiecim* 
ski.

W  sobotę w ieerioa m odbyły się 
przy świeftile reifllelkftorów w  obecmjośę i
1.500 widzów zaw ady i popisy łyż­
wiarskie z  udziałem eawodinilkóiW za- 
grainiiioznycih, Ltóre wypadły niieawyfcle 
imiponnjąjoo. W  poniedziałek odbyły 
się zawody saneczkarskie-, .przyczean 
tor, którego twórcą jest kpt. Loteorto, 
okazał się wyśmienity i nieustępują- 
cy  w  niiczem najlepszym torom w  Eu­
ropie. W yn ik i uzyskano następujące:

W  bieigu. na trasie 1.600 m. (jazda 
pojedyńcza) pierwsze miejsce zajął 
Kauschke (H D W .) 1 m. 30.4 s. 2) Po­
seł! F. (H D W .) 1 m. 40 s., 3) -Ziminekei 
(HDW .) 1 m. 43.4- s.

W  biegu parami: 1) Bracia Posełt 
1 m. 44.4 s., 2V Zónineketr i Siom 1 m. 
43.1 s N. S.
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Uroczysta Akademia
POŚWIĘCONA BOCZNICY PO W STANIA  WIELKOPOLSKIEGO I T  uDUOffl 

7AUHODNIM RZECZYPOSPOI TT J.

L utów, 7. stycznia.
(jp). Dla ncizozenia 11 -ilettmieij rocz­

nicy ,powstania Widlikopotslkiego i 
1 CD tej rocznicy zaiwiąizamia Zżwiąjzlku 
Obrony Kresów Zachodnich odlbyta s i ę  

w niedzielę ó. bm. o rodzimie 11.30 
w  południe w  sali ratuszowej 

Uroczysta Akademia, 
urządzana staraniem Zw. O. K. Z., 
Zw. Oficerów Rezerwy i Ziw. Oihroń- 
ców  Lwowa.

W  Akademii uczestm c zy li irrprc- 
zeartancii' władz i onganizacyj,. jafcoteiż 
■licznie zebrarna pulbticzność. (Jibecni 
hli. wcycwoda Gotoabawiski, kom. prof. 
Naiodskj, prezes kolei FraoMl-Mara- 
wttański, b. prez. sądu dr. Czerwiński,

. prezes M >y skanbowcj Polak, kurator 
Pyttaikowski, sra. Thmllie, preiz. Dyr. 
Dóibr państw. Kączkowski, r. Rybie&i 
i .wielu i.n.

N a wstępie Chór Zw. O. R. pod 
batutą inż. T. Kwiaitkawskiejjto odśpie­
wał , JubilaTę" Perthcwtaia, pocizum 
zagaiił Akademję prof. dir. A. Zakrzew­
ska, podkreślając znaczenie obrony 
kresów zachcdn.ich i wskazując, żc tą 
nazwą, jest objęta walika o prastare 
zjjiiule, rdamuie polskie.

■Następnie kiróilkie przemówi einic o 
potinzebie obrony polislkości na Zacho- 
dz;e i wschodzie wygłosił prezes Ziw. 
Obrońców Lwowa palk. Baczyński. 
W  dailszym ciągu programu Chór Z. O. 
R. odśpiewał „Dumkę" Sarzyńskiego 
i „Krafcinriafca" Moniuszki, a następ­
nie zabrał głos sen. prof. Stan. Za­
krzewski, przedstawiając w  świetlnie 
ujętym referacie histuję pirJfcrah tył 
siąołetnich zmagań polszcz f i  ny z 
jufemczycną. Moiwca wyfeaizaił, że wal­
ka ta była  procesom naturalnym, w y ­
nikłym z ekspainziji niaredu niemiieckid 
go i dlatego złudzeniem byłoby wyo­
brażać sobie, że prowadziły i ją pro- i 
wadzą tylko pewne odłamy i pawne 
grapy społeczeństwa, że w yłącza li ozy 
wyłączają się od miej np. katolicy., ozy  
toż -Niemcy1 południowi luib Zachodni. 
Siła kultury nieimiieclkiej musiała w y ­
rządzać nam szkody, które ograniczać 
mógł tyllko

nasz własny wysiłek i opór,
a trzeba przyznać, nie zwalając całej 
w iny na Niemców, że  często powodom 
bolesnych strat była nasza w łam a  
lekkomyśhiośc.

Prizeahodząc do czasów przedwojen- 
nyc.h, mówca podkreślił irniensyiwtno-ść 
walliki Niem ców z  polskością przed 
wojną, która dała jednak ton dobry 
rezultat, żc wyrobiła w  społeczeń­
stwie polskiem na Zachodzie tężyznę 
tfOspodarcrą. Po Traktacie Wetrsailiskim 
Niemcy nie oddały się rozpaczy, ale 
wytężają wszystkie siły, by osłabić

katastrefą i odzyskać jak naiwięaej 
z tego, oo utracili. Z  tern musi się 
społeczeństwo polskie liczyć, a walka
0 naaze kr< sy musi być prowadzona 
z równą energią i siłą na zachodzie, 
jak na północy i wschodzie.

Po przamotwieniu sen. Stam. Za­
krzewskiego odczytał reprezentant Z. 
0. K. Z. prof. A. Zakrzew: ki iepeszę, 
wysłaną przez Kontitot do Związku 
Powstańcó w i Wojaków Wielkopol­
skich, poczerń program artystyczny 
uzupełniła deklamacja p. A. Miacieliń- 
skiego, który wygłosił iz w ielką ekts- 
preają „Młody żołnierz" Konopnickiej
1 p o lsk a " Krolińs kiej, zas Chór Z. 0. 
R. odśpiewał „Gaudę Matei" Gorczyń­
skiego.

Opłatek w Stow. Gwiazda.
Lwów, 7 stycznia.

(jp ) Tradiycyjnym zwyczajem  ob- 
chodlziło Slow. rzem ieślnicze „G w ia­
zda" -w sobotę 4 bm. wspólny Opłatek, 
przy licznym  udziale .członków stowa­
rzyszenia oraz przedgatwicieli władz 
i 'Stowarzyszeń pokrewnych.

W  tem święcie domowem „G w ia­
zdy " w ziął udział kom. Nadolski, ka­
prala t dr. Górnisiewicz 00. Dominika­
nów. prez. Kongr. kupieckiej Litwino- 
wicz, prezi Izbv rzem ieślniczej Pam- 
mer, prez. Hofliuger, wicepr. M. Tow. 
Strzeleckiego Sudhotf, im. wojskowo­
ści maj. Klink, im. Sokoła IV dyr. 
Smolicki, red. Bolle, red. Pełeńska, 
prez. Skały Madura, prof. I łowicki L in.

W  pięknie przybranej ■cul.i,, w któ­
rej jarzyła śf? światłem ozdobna cho­
inka, przemówił do zebranych ks. dr. 
Górnisiewioz, podnosząc znaczenie u- 
roczysto-ści łamania<Jsię opłatkiem i 
■składająć . Stow. życzen ia rozwoju. Po 
przemówieniu prezesa Gw iazdy Ir«y- 
ka, żebiani zasiedli do zastawionych 
stołów. Podczas w ieczerzy  wzniesio­
no w iele toastów n.a pomyślność sto­
warzyszenia, (podnosząc doniosłe ura­
czenie społeczne i narodowe tej pla­
cówki, rozwijającej od daiesiąttJk lat 
pożyteczną działalność.

Szereg -toastów rozpoczął ks. dr. Gór 
pjsiewicz, następnie przem awiali kom. 
prof, Nadolski im. miasta1,- red. Rolle

im. .zrzeszeń dziennikarskich, dyr. Sm o 
licki im Sokoła IV, wicepr. Sudbuff im. 
M. Tow. Strzeleckiego-, wicepr. G w ia­
zdy 'Dohnalik na cześć wojskowości w  
ręce maj. Klinka i in. Sekr. stówarz. 
Preidl odczytał gratulacje, nadesłane

stow. od ks. biskupa Baudurskiego oraz 
od „G w iazd " prowincjonalnych. Pod­
czas całej uroczystości przvgr\ wala 
orkiestra Gw iazdy pod bat. prof. Abra- 
towskiego. zaś Chór Drukarzy śpiewał 
piękne kolendy. Po części oficjalne; 
młódź puściła się w  tany, które prze­
c iągnęły  się do późnej godziny w  no­

cy.

N A D E S Ł A N E .

Na Karnawał
najpiękniejsze nomosci w jedwabiach 
Crep. georgetach - tiulach w wyro* 

bach fantazyjnych
poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

ANTONI UWIERA
LW ÓW , U L  F A 1ICKA L. 1 0 .

F ilje : Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów .

Wigilia w Domu Inwalidów wojen.
Liwów, 7. styc.zmia.

Dzięk: micjatyrwie prezeisa Paw.
Koła Z. I. W . R. P. w e Lwowie, p. 
Tadeusza Edilmamna, oraz zbiorowej 
akcji tut. społeczeństwa, odbyła sin 
w  dniu 24. grudnia pierwsza uroazy- 
sla „G w iazdka" w  domu inwalidy poi 
skiego na KIeparowie.

W pięknie i odświętnie;', przystrojo­
nej sal i, .choinkami, Płósitnirarr poda­
runków, pdeę^yiwa M ., • zgroEiradizćk się 
wszyscy prizedistawicidic w ładz pań­

stw ow ych , wojgkciwych, cyw ilnych  i 
zaproszonych gości z komisanzem 
Rządu, prof. p. Nadolslrni na czele.

Uroczystość Gwiazdki zainauguro­
w ał komisarz Rządu p. Nadolaki, któ­
ry  w  podniosłych i patriotycznych 
sławach, nacechowanych aie.płóm i du 
żą serdccznością —• wskazał na za­
sługi inwalidów polskich, jakie oddali 
oni Ojczyźnie i poitomn.ości —  łamiąc 
się zarazeim tradycyjnym  opłałfeiam 
wspólnie z inwalidą polskim.

Pod koniec uroczystości-, prezes Z. 
T, W. Edelmana, dizięfcugąc gorąco ze­
branym osobistościom za ich obec.nóść 
i  'nawiązanie żywego kontaktu z wcizo 
rajszym bohaterem i Obrońcą naszych 
połaci, przemówił i on do swych ko­
legów wojennych tą dawną gwarą 
żołnierską, .przywołując cbra-zy wsponi 
nień przybyty :h zmagań, bojów, 
tr.juimfiu i glo:riji, podkreśl iwiszy donio­
słość dzisiejszej W igiłji w  odrodzonej 
i mocarstwowej Ojczyźnie.

Nastrój Giwiazdiki inwal-dakiej 
wzrastał i przemienił się w przemiłą, 
serdeczną uczłę. Nie brakło też mo­
mentów, rozrzewniających do łez.

Do uświetnienia pamiętnej Gwiaz­
dki la ĉ serdecznie zgotowanej żołnie­
rzow i inwalidzie polskiemu w  Domu 
iiwalnuów na Kiepurowie, przyczyniły 
się w znacznej mierze organizacje na­
szych pań, zawsze patriotycznie uspo- 
■soJ lane Kuruc Iwo polskie i inni.

 o-------

FEJLETON „GAZ. I*0R.“  z 8. I. 1»30. 

DR A. BEDNAROWSKl.

l̂owe c3 z eło o drą- 
macie greckim.
Królewski upominek dał nam >v ubie­

głym  roku na gwiazdkę znany uczony dr. 
Stanisław Witkowski, profesor Uniwer­
sytetu J. K. we Lw ow ie. Oto ukazały się 
dwa spore tomy pt. „Tragedja grecka", 
obejmujące historję dramatu greckiego 
od jego najwcześniejszych początków do 
końca V. w ieku przed Chi-. ] )  W ramach 
artykułu dziennikarskiego nie sposób 
podać bogatą treść dzieła i omówić wy­
czerpująco jego znaczenie dla nauki pol­
skiej. Tu ty L o  krótko można powiedzieć, 
że dzieło prof. W itkowskiego jest chlub- 
nem świadectwem w ie lk ie j żywotności 
i siły naszej pracy naukowej, która wca­
le nie ustępuje wysiłkom naukowym Za­
chodu, a nawet, można td podnieść 
bez żadnej przesady, ,w niejednem w y­
przedziła znacznie zagranicę. Na dowód 
tego tw ierdzenia mogę wymienić dzieło 
tego samego uczonego pt. „H istografja 
grecka", którą wydała w  trzech’ tomach 
Polska Akademja Umiejętności w K ra ­
kowie w latach 1926— 8. Te j m iary dzie-

*) Tom I. str. XV I. - f  432 i tom II. 
str.- VI. -j- 328. we Lw ow ie 1930, w  zbio- 
rze Monografij i Podręczników (jako tom 
8 i 9) wydanych nakładem K. S. Jako- 
bawskiego we Lwowie-

ła o historykach greckich zagranica do­
tąd nie posiada.

Zdaje się, że szerokie granice nasze­
go Państwą pozwoliły też szeroko odet­
chnąć naszym uczonym. Dopiero Polska 
niepodległa ujrzała w całości w siedmiu 
toniach pomnikowe „D zie je  literatury 
rzym skiej" w opracowaniu nieodżałowa­
nej pamięci prof. K. Morawskiego. 'W nie 
długim cz?°ie petem ukazały się prace 
proT. Tad. Zielińskiego, jużto przełożone 
z języka rosyjskiego, jużto oryginalnie 
w  języku polskim napisane dzieła z za­
kresu re lig ij starożytnego świata. I zno­
wu stwierdzić tu należy, że takiej mono- 
gralji jak Zielińskiego Sofokles ( j ;g o  żyr 
cie i dzieła), wyd przez Krakowską spóL 
kę Wydawniczą w  r. 1920 zasraniu! n:e 
posiada. Nie wolno tu zapomnieć o ta- 
kiem dziele, jakiem jest monogratja prof. 
Gustawa Przychockiego o Plancie, wyd. 
Sp. Krak. Wyd. w  r. 1920. Prof. Ryszard 
Ganszyniec postawił wydawnictwo cza­
sopisma filologiczneso „Eos" na tak wyso 
kim poziomie, że zagranica może go na:n 
pozazdrościć i rozchwytywaniem roczni­
ków  to stwierdza. Powołał też do życia 
cały szereg nowych wydawnictw jak Eus 
suplementa, Humanitas, Kwartaln ik K la­
syczny (3 roczniki), Filomata, miesięcz­
nik dla młodzieży, tudzież Bibljoteczkę 
Filomaty, której p ierwszy tomik pt. Jan 
Marouzeau, Posadanki o łacinie właśnie 
co opuścił prasę. Prof. Jan Sajdak pro­
wadzi wydawnictwo przekładów Ojców 
Kościoła z oryginalnemi wstępami i ob­
jaśnieniami.

Oo rzędu tych pomnikowych dzieł.

uwuiszych od spiżu czy granitu, należy 
„Tragedja grecka" prof. W itkowskiego. 
Z każdej stronicy tej pracy czytelnik 
stwierdza z radosnem uczuciem, że stwo 
rzyl ją pierwszorzędny sumienny znawca 
dramatu greckiego, a nadto mile dotyka 
nas ciągle wykazywanie i podkreślanie 
związków naszej kultury polskiej z kul- 
turą grecką. Czuje się przy czytaniu dzie­
ła. że pisał je Polak, podziwiający szcze­
rze arcydzieła greckie, ale kochający głę­
boko i gorąco twórczość literacką rodzi­
mą. Podnosi wartość dzieła szeroki ir ze -  
giąd zw iązków w  twórczości drain,,tycz­
nej całej Furopy, od półwyspu pirenej- 
skiego po skandynawski. Student filo lo­
gii nie będzie cdtąd przegryzał się przez 
znakomite wfprawdzie, ale bardzo zawile 
pisane niem ieckie dzieła o dramacie g re ­
ckim Wilamowitza,- znajdzie bowiem w 
dziele prof. W itkowskiego znakomitą po­
moc w  tak trudnem zagadnieniu, jakiem 
jest bezsprzecznie problem dramatu gre ­
ckiego. Praca prof. W itkowskiego powie 
mu wyczerpująco i niezawodnie a Wszy- 
skiem, o urodzinach dramatu, o tej z ie­
mi cudownej, która go wydała ze swego 
łona i do rozkwitu doprowadziła, o po­
tężnych twórcach tego najwonniejszego 
kwiatu literackiego, o powodach przo- 
kwitania, o istocie oryginalności tragodji 
greckiej i o różnicy m iędzj dramatem 
greckim a nowożytnym. Znajdzie też w 
tem dziele filo log klasyczny najdokład­
niejsze wiadomości o historji tekstu za­
chowanych dramatów greckich i bardzo 
sumiennie zestawiona Dibljografję w y­
dań dramatów w ciągu wieków, słowni­

ków i dzieł pomocniczych. Mam wraże­
nie, że odtąd „Traged ja grecka" prof. 
W itkowskiego stanie się nieodłączaem 
vademecum każdego nauczyciela n' siu- 
denta filo logji klasycznej, a już wprost 
jest nie do pomyślenia, aby dzieła tego 
brakło w  bibljotece nauczycielskiej na­
szej szkoły średniej ogólnokształcącej, 
N iefilolog znajdzie w  tem dziele dosko­
nałe informacje we wszystkich sprawach 
odnoszących się do prażródła dramatu 
europejskiego, będzie miał wyczerpującą 
encyklopedję wiadomości z życia drama­
tu greckiego i jegr przeróżnych wtjiły 
wów ną twórczość dramatyczną europej­
ską. Jedno tylko jeszcze zostaje życzenie, 
aby Bóg dobry pozwolił prof. W itkow ­
skiemu dokończyć wkrótce zbożnego 
dzieła przez wydanie zapowiedzianych 
rozdziałów, a w  tem dziele pominiętych 
o uroczystościach Dionyzosa i historji teat 
tru greckiego, tak ściśle związanych 4 
„T i agedją grecką". A  może kiedyś (oby 
jak najrychlej) dostaniemy jeszcze rao, 
nografję o „Kom edji greck iej"?  Byłony 
to najgodniejszem uzupełnieniem i za­
kończeniem pracj o dramacie greckim. 
Miejmy nadzieję, że spełni się nasze żyw 
czenie dla dobra nauki polskiej.

F irma wydawnicza K. S. Jakubow­
skiego, która wydała dzieło nader starań-, 
nie, w  pieknej szacie z kilkunastu dosko­
nale mi ilustracjami i na dobrym papie­
rze, zasłużyła rzetelnie na szczere u ma* 
nie i wdzięczność czytelników.
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Mimochodem.

O zawodach 
bokserskich.

L w ów , 7. stycznia.
—  Świat, m ów ił H ila ry , jest pe­

łen nadzwyczajności,, my jednak nie 
kw ap im y się z ich odkrywaniem . Za­

m iast badać i podzi­
w iać .te cuda, w o li­
my, siedząc w do­
mu, zagłęb iać się w  
lichych książkach.

Tym czasem  li­
teratura jest ty ł 
ko bladem  od­
b iciem  wspa­
n ia łe j rzeczy­

w istości.
W trą c iłem :
— W noszę stąd, 

że dokonał pan ja ­
kiegoś odkrycia. 
Odparł z ogn iem  w 
oku:

—  Tak, byłem  
wczoraj na zawodach 
bokserskich. Oczy­
w iście —. w tajemni 
cy p rzed  rodziną i 
szanującymi się zna 
jo my ni i, dla których

podobna roz­
ryw ka jest 

szczytem złego gustu i proletarjack ie- 
go prostactwa. Czy w id zia ł pan k ie ­
dyś, jak walczą bokserzy?

Odparłem  z pokorą:
—  Czytałem  tylko, że dla arysto­

kratów  ducha jest tak ie w idow isko 
nad w yraz męczące.

—  Fałsz! N ie znam nic bardzie j 
pouczającego i budującego. Niech pan 
sobie w yobrazi: sala posejm owa obok 
kina „ L e w “  nabita po brzegi...

—  Powietrze...
—  ...przeładowane jakim ś ożyw ­

czym flu idem . Tw arze  rozognione, rę ­
ce w  ustawicznym  ruchu. Jeśli scepty 
cy bają nam o dekadencji społeczeń­
stwa i „pow ojennem  spopieleniu  
serc" —  kłam ią. Byłem  bow iem  
św iadkiem  tak spontanicznych w y ­
buchów entuzjazmu, że wobec nich 
w szelk ie  awantury sejm ow e są k iep ­
ską parodją. Chw ilam i nie było wogó- 
le nic słychać prócz jak iejś wstrząsa­
jącej sym fonji wrzasku.

—  W ie rzę  panu, że to musiało być 
wzniosłe. A  cóż bokserzy?

—  Bokserzy uosabiają idea ł bez­
interesownej ofiarności. Gdy p rze­
ciętny obyw atel dostanie przypad­
kiem  po pysku, jest w ściek ły i dyszy 
zemstą. A  ci ludzie nic innego nie ro-

%  tylko b iją  i dają się bić. Z po­
czątku czynią to jeszcze z pewną na­
miętności, a le w  dalszych rundach od 
żys ują równowagę i okładają się 
pięściam i n iem al z m istyczną re ­
zygnacją. Czy n ie sądzi pan, że boks 
jes cu ownym  środkiem  wychowaw-
f* 7\7 m V J

K tóż jednak

czym ?

—  Owszem, sadze, 
w ygra ł?

—  Tego  n ie um iem  panu p ow ie ­
dzieć. Ilek ro ć  sędzia ogłaszał wyrok, 
w  sali panował taki zg iełk , że n ie do­
słyszałem niczego. M oi sąsiedzi w o­
ła li p rzew ażn ie: „K łam stw o, fuj, hań 
b a !“  Potem  sędzia ogłaszał zdaje się 
coś przeciwnego, bo znowu inni lu ­
dzie  daw ali w yraz swemu oburzeniu.
W  rezultacie sędzia z zawstydzoną 
m iną opuszczał arenę, a je go  m iejsce 
zajm ował P °  dłuższych poszukiwa­
niach wśród publiczności ktoś inny. 
Oto jest praw dziw a dem okracja. Jak

Zasługuję na lepszego męża'
Tak utrzymuje każda prawie kobieta.

■zasnnism zasra- nie może zrozumieć! 1 ke wrzeświadczona, że jej

,.U A£/ŁIA  ru A A w n A  i* unm o. saycaiua inoo. —

W  jedncm z czasopism zagra­
nicznych spotykamy następują­
ce interesujące refleksje:

Lwów, 7 stycznia. 
M inęły już te czasy, kiedy utarł się 

zw yczaj mówienia, że kobieta jest za­
gadką, której nie podobna >rozwiązac.

Obecnie kobiety same nie lubią roli 
tajemniczych istot. Dawniej lubiła pa­
ni zamknąć usteczka i rzucać zdania 
tak „głębokie", jak naprzykład:

—  Jestem „.sfinksem", nikt m-nic

nie może zrozumieć!
Kobiety ukazują się teraz w  lakiem 

świetle, że możemy dojrzeć nietylko 
linje ich iignr, lecz linje ich mózgu.

I w łaśnie przekonano się, że nie 
j trzeba otaczać kobiety żadną tajemni­

cą i że musimy na nie patrzeć jako na 
zwykłych ludzi, nic jako na zagadki. 
Jednakowoż należy stwierdzić, że ko­
biety rzeczyw iście czasam i bywają 
bardzo dziwne, szczególnie mężatki.

Niełatwą, jest rzeczą, znaleźć mężat

Posterunkowy prdt ofiaro
W YPADKU SAMOCHODOWEGO POD BRZUCHOWICAMI.

Lwów, 7. stycznia.
C— ). Post. z  ITT. kom. P. P. Tomasz

'Torla spotkał się na ul. Żółkiewskiej 
ze znajomym swym szoferem, który 
zaprosił go na szklankę piwa, a na­
stępnie na przejażdżkę autem do Brzu- 
chowic. W pobliżu Brzuchciwic, na 
dradze spotkali jadące w  stronę Lw o­
wa auto, a chąc je wyminąć, szofer

skręcił nagle w  bok tak silnie, że auto 
przewróciło się, nakrywając sobą po­
sterunkowego Torlę i szoiera.

Post. Tarle doznał złamania oboj­
czyka oraiz przecięcia powieki lewego
oka i  został przewieziony do .szpitala 
powszechnego, szofor wyszedł z w y ­
padku bez szwanku.

T?ofei złodziei lwowskich
Z D W U  DNI ŚWIĄT.

Lwów, 7. stycznia.
{ — Przez uh. dw a dni świątecz­

ne złodzieje lwowscy nie odpoczywali,
lecz kilkoma większemi kradzieżami 
zaznaczyli swą działalność.

W  nocy z soboty na nic,dzielę do­
konano włam ania do mieszkam a Józe­
fa Kremera pirizy ul. Kurkowej 4 i skra­
dziono z  szuflady biurka gotówkę w 
kwocie 2.000 zł. —  Na szkodę Artura 
Chaka, zam. Kącik 20, skradziono 
wcz-oraj w  'południe fiuŁro męskie, 
wart. 900 zł.

Dzień niedzielny był znaeelndc ła­
skaw szy dła Głodzieji. IV  dniu tym  
skradziono z m ieszkan ia dr. Hermelina

Gałtfrieda futro, rękaiwiicźki skórzane 
i kartę traimiwajoiwą, łącznej waiitości
2.500 zł. —  Inni złodzieje znowu w ła ­
mali się do sklepu Gh able P-ruuera 
przy ul. Kr. .Tadiwigi 30 i skradli różne 
gatunki tytoniu i  papierosów, wart. 
500 zł. —  Joachim FrCeildniier, zaim. 
Brajarowska Ma, doniósł -policji, że z 
mieszkania jogo skradziono b-ieliizmę, 
wart. 2.020 zł. —  Do mieszkania Igna­
cego Hamena, zam. Zyigirruuntowiska 
11, dctkom-ano wczoraj w łam ania i 
skradziono 850 7J. gotówką, ponadto 
biżuterię i garderobę, łączne-i wartości 

i 3.050 zł.

Z iin ll S3IDIMCZII19 03! tl! K SE BSZli
Lw ów  7. stycznia.

( — ) W  n iedzie lę  o godz. 16.30- 
przechodnie w  Parku Kościuszki na­
przeciw  ul. Technickiej, znaleźli le ­
żącego na z iem i bez przytomności ja­
kiegoś mężczyznę, broczącego w e 
krw i, obok k tórego leża ł browning. 
Zaalarm ow ali oni P ogo tow ie  ratun­
kow e i policję. Lekarz Pogotow ia  ra­
tunkowego stw ierdził, że mężczyzna 
ów  w  w ieku  około lat 30, w  zamia­
rze samobójczym strzelił do siebie

w  głow ę i w  stanie bardzo groźnym  
odw iózł go do szpitala powszechne­
go. Tutaj n iebawem  desperat, m imo 
udzielonej mu natychmiast pomocy 
zmarł.

Z przeprowadzonych przez poli 
cję dochodzeń wynika, że samobójcą 
tym jest 30 - letni Michał Baraba, 
zam. w  K leparow ie . Narazie nie u 
stalono przyczyny tego rozpaczliw e­
go kroku.

b y  to p iękn ie  było, gdyby  w  naszych 
sądach tak samo publiczność...

— Zam ilcz pan.
—  Mogę. Ach, gdybym  był m łod­

s zy1 Sa sposobności, których niestety 
odrob ić się nieda.

—  Zostałby pan bokserem ?
—  N ie wykluczone i :j w brew  

w szelk im  przesądom. Czy w ie pan, 
co nu pow iedzia ła  pewna dama? Źe, 
boks w yw ołu je  zdziczen ie obyczajów. 
Oto zabobon, z którym  walczyć po­
w inna prasa. W idzę  w  boksie p iękne 
pole działania dla kobiet.

—  Chce pan, aby także w alczyły?
—  Nie, a le jest funkcja, jakby

s-worzona dla tych natur tkliwycn i 
m iłosiernych. Po  każdej walce sado­
w ią boksera na krześle, potłuczonego 
na kwaśne jabłko i ledw ie  dyszącego. 
Natychmiast zabiera się do niego 
k tóryś z przyjaciół, chłodzi go ręczni 
k iem  w yciera  mu nos, zw yk le rozb i­
ty i nabrawszy do ust wody, orzeźw ia 
go ob fitym  tuszem. Patrząc na te 
czynności samarytańskie, m iałem  Izy 
w  oczach. A le ż  o ileż  p iękn ie j rob iła­
by to kob ieta !

Chciałem  coś odpow iedzieć, ale (la­
łem  spokój. H ila ry  b y ł zbyt natchnio­
ny, abv mu przeszkadzać.

kę przeświadczoną, że jej mąż zasłu­
guje na taką żonę jak ona. Większość
kobiet jest święcie przekonana, że za­
sługuje na lepszych mężów, obecni
zaś ich mężowie nie są dostatecznie u- 
dani, mądrzy ani -zdolni.

Często słyszym y następujący dja?
log:

—  Pomyśl Pan tylko, ta kobieta 
nic jest ładna, ani mądra, ani nawet 
wykształcona, a więc wogóle jest ze­
rem i mimo wszystko ma tak dobrego, 
sympatycznego -męża, kllóry ją ubó­
stwia.

Mężatka, wypowiadająca ową zna­
mienną o.pinję, uważa, że „tamta" ko­
bieta nie zasługuje na swego męża. 
Chociaż jes-l zdania, że właśnie ona 
powinna mieć takiego małżonka. Że 
w łasny mąż należycie jej nie ceni, 
przez to wznieca -się niemało niesna­
sek w  życiu rodzinnem.

Bo —  przecież małżonkowie nie 
żyją między sobą tak, jak prezentują 
się nazewnątrz.

Małżonkowie sam na sam często 
kłócą się, choć wobec ludzi mają słod­
kie miny.

W iększość małżeństw nauczyła się 
wspaniale tej roli.

Powstaje pytanie: jeśli u siebie
zn-ainy pr-awdę, dlaczego nie domyśla­
my się, że u innych może jest to samo.

Powszechnie jest przyjęt-em, że ko­
bieta kocha męża —t bohatera, który 
może jej zaimponować, człow ieka łu­
bianego w  towarzystwie, sławnego.

W  tern jest wiele prawdy, ale nale­
ży dodać następującą uwagę. Dążąc do 
lego, aby posiadać męża poważanego, 
pragnie jednak kobieta nwidocznić tę 
jego wielkość wobec innych.

‘L ecz sama zmniejszyła powagę mę­
ża, która według niej istnieje dla ob­
cych, mąż w  domu winien czuć, że żo­
na jest potężniejsza odeń i mądrzej­
sza.

Gdy czytam y życiorysy wielkich, 
sławnych ludzi i trafiamy na opisy ich 
życia domowego, dziw im y się zazw y­
czaj: Mężowie, którzy byli wielkimi
dla świata jako wodzowie, dyplomaci, 
genjalni pisarze, w domu własnym, w  
oczach swych małżonek pozostali ma­
łymi ludźmi.

Mąż —  w-ybitny myśliciel, lecz żo­
na sto razy  na dzień mówiła, że jest- 
id jo tą.

Ale gdyby ktokolwiek inny ośmielił 
się k> sam-o powiedzieć, 'małżonka wy- 
drapałaby oczy zuchwalcowi.

-Staje się to nic dlatego, że żona 
ujmuje się czci swego męża, ona njmn- 
je s i ę  własnej czci. Albowiem , jeśli 
mąż jest n-iczem, to żona z pewnością 
będzie uważana za zero.

Pożar auta na ul, 
Ły cza kowskiej >

Lw ów  7. stycznia. 
(— ) W  n iedzie lę  popołudniu, gdy 

szofer Józef Stern jechał autodoroż- 
ką nr. 7244 z pasażerami ul. Łycza­
kowską w  górę, naraz w  pobliżu nr. 
26, zapaliła się w  gaźniku benzyna i 
powstał pożar. Pasażerow ie w  panice 
opuścili płonący samochód, a prze­
chodnie szybko uw iadom ili straż po­
żarną, która wkrótce przybyła na 
m iejsce i  ogień ugasiła. Wysokości 
szkody narazie n ie ustalono. Auto- 
dorożka ta była własnością Mezesa 
Kratza, zam. przy ul. A l& nbeków  lt.
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KRONIKA
n STYCZNIA
7 Wtorek
i Walent, B.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE  ZWRACA

TEATR W IELKI:
Wturek, 7. stycznia, o godz. 7.30 w. 

„Księżniczka Chicago".
Środa, 8. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„Księżniczka Chicago".
*

TEATR MAŁY:
W torek, 7. stycznia o godz. 7,30 w. 

„K aro l i Anna".
Środa. 8. stycznia o godz. 7.30 wieczór 

„K aro l i Anna".
*

REI ERTUA1 KINOTEATRÓW:
APO LLO : „K ob ićta " z Normą Tal-

madge.
CASINO: „Człow iek, który kręci".
CHIM ERA: „Egzotyczna kochanka".
COLOSSEUM: „Groza Teksasu" i w e­

soła komedja.
FATAM O RG ANA: „Nieśm iertelna mi­

łość".
G R A Ż YN A : „Kochankowie",
KO PERN IK : „Intrygant".
LE W : „Ojciec rywalem  syna".
LU N A : „Tułaczka Księżnej Trubec-

k ie j".
M AR YS IE Ń K A : „Intrygant".
O AZA : „Pan Wachmistrz na urlopie".
P A ŁA C E : „B iałe cienie".
P A S A Ż : „W ifjam  Desmond jako Czar­

ny jeździec".
PA N : „Zagłada Rosji" Rasputin.
POLONJA: „Policmajster Tagiejew ".
PROMIEŃ: „Pat, Patachon i w ieloryh"
S T Y LO W Y : „Dzwonnik z Notre Da­

mę".
UC IECH A: „Submarine Łódź 5.14".

*
REPERTU AR TE ATR U  „GONG".

Wtorek, 7. stycznia o godzinie 7.30 
„G órą grube", o 9.30 „Górą grube".

Środa, 8. stycznia o godzinie 7.30 
„G órą grube", o 9.30 „Górą grube".

Czwartek, 9. stycznia o godzinie 7 30 
„G órą grube", o 9.30 „G órą grube".

Piątek, 10. stycznia o godzinie 7.30 
„Górą grube", o 9.30 „G órą grube".

Sobota, 11. stycznia o godzinie 7 30 
„Górą grube", o 9.30 „G órą grube".

Niedziela, 12. stycznia o godz. 7.30 
. SGórą grube", o 9.30 „Górą grube".

Od wtorku włącznie zniżki ważne.

Wiadomości teatralne.
Melodyjna operetka Kalmana .Księ­

żniczka Chicago", ściągając! wciąż flńm y ( 
publiczności dana będzie w  Teatrze W ie l > 
kim dziś, w e wtorek, dn. 7-go bm. o g. 
7.30 wieczorem.

Wesoła, pełna satyrycznego zacięcia 
rewja W. Raorta „Jak się bawić? to się 
bawić" powtórzona zostanie w  czwartek, 
dn. 9-go bm. w Teatrze W ielkim .

Dziś i w  dnie następne niezwykle in­
teresująca, wykw itła na stosunkach wo­
jennych sztuka Leonarda Franka „K aro l 
i Anna" z pp. Czajkowską, Kierczyńskim 
i Stępowskim w rolach głównych.

*
Teatr rew ji „G ong". Rewja „Górą 

g rr l.e " to przebój sezonu. Zespół ..Gon­
gu w łożył w  tę rew ję cały kunszt arty­
zmu Na całość tego programu składają 
się doskonały numery rzęsiście oklaski­
wane* przez licznie zgromadzoną publicz­
ność. Każdy poszczególny numer stanowi 
dla siebie w  pełni artystyczną wykończo­
ną całość Na specjalną wzmiankę zasłu­
guje numer „Cannela " odtworzony przez 
Hankę Runowiecką na czele zespołu. Re 
wja ta należy do jednej z najlepszych w 
tym sezonie. Kto pragnie w idzieć pro­
gram naprawdę godny zobaczenia, a za­
razem szczerze się uśmiać, ten niech po­
śpieszy do „Gongu". Codziennie grane są 
dwa przedstawienia o 7.30 i 9.30 w ieczo­
rem t Id wtorku włącznie zniżki ważne.

- U —

Pizęmierze niediieli
i śu/ietem Trze ih  Króli.

Lwów, 7. stycznia.
Zbieg dwóch ani świątecznych 

w tym roku, ze względu na Trzech 
Króli, wypadło w poniedziałek, a 

b e ’ ©Q^re_dnio d o  n ie d z ie li,, na-

Oddział konny S. M,
powiadamia o śmierci swego długoletniego Członka Wydziału i Go­

spodarza ujeżdżalni

i  p. M ena Beacocka
kupca i Obrońcę Lw ow a zmarłego dnia 5 - go stycznia w  68 r. życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 7-go b. m. o godzinie 2-giej 
popołudniu z domu żałoby przy ul. 29. listopada 1. 17 do grobowca 
rodzinnego na cmentarz Łyczakowski, na który W ydział Oddziału 
konnego S. M. wraz z żoną i rodziną zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych ś. p. Zmarłego.

C ti chce pćjść zs darmo da kinu „ P A L M
niechaj s uka swego nazw iska 
w  naszym  dziale inseratow ym .

„G'ozeta Poranna“ na Wołyniu.

Dsfraudacia r Agencji poczt.
W  CHW ILI ARESZTOWANIA USIŁO W AŁ KIEROWNIK AGENCJI POZBA­

W IĆ  SIL ŻYCJA.

Horochów, w styozrńu.
Onogdai w  Swinuchach, w  tulej. 

powkieie usiłował popełnić samobój­
stwo kibiownik Agencji Pocztowej, An­
toni Szymański, podejrzany o defrau­
dację przeszło 5 tysięcy złotych, stnze- 
111 do siebie w, chwili, kiedy m iał być

aresztowany w  celu odidatnia go do 
dyspozycji sędziego śledczego, Szy­
mański ranił się wystrzałem  z rewol­
weru ciężko W głowę i w  stanie groź­
nym odwieziony został do szpitala w 
Lokaczaeh.

Pożary w pow. rówieńskim.
Równe, w  styczniu.

W  okresie przedświątecznym w y ­
rządziły  pożary w  pow. rówieńskim 
znaczne szkody. W  kol. Prykopcy z 
niewiadomej przyczyny wybuchł po­
żar w domu mieszkalnym i budyn­
kach gospodarczych Afanaza Kuźini-

oza, w kol. Czesiarwicze spłonęło za­
budowanie mieszkalne i gospodarskie, 
słoma i dwie fury siana na szkodę 
Artena Chiraka. W  wielu innych miej 
scowościach zdarzyły sic drobniejsze 
pożary.

stręczył sposobność lepszego wyko­
rzystania ich dla wypoczynku i roz­
rywki. A  że przytem pogoda dopi­
sała, więc też wszędzie było rojno 
Kościoły przelewały się od rzesz po­
bożnych, rozbrzmiewając aż po za 
swoje mury radosną nutą kolendy. 
przed kościołami był wielki popyt na 
kadzidło i kredę święconą, aby każdy 
mógł tradycyjnym zwyczajem oka­
dzić ścianj domu i wypisać na swoich 
oddrzwiach sakramentalne KMB. na 
pamiątkę trzech mędrców ze 
Wchodu..

Trudniej było, co prawda, o inny 
symbol święta Trzech Króli, to jest o 
złoto lub choćby o jego monetarną na 
miastkę —  ale i tak przecież każdy 
niemal coś tam wyszperał ze swojej 
kalety, by uczcić należycie dni świą­
teczne i rozweselić duszę... A  więc 
teatry i kina i inne miejsca rozrywko­
we były pełne, pociągi wywoziły licz 
nych wycieczkowców w  dalsze lub

bliższe okolice- —  hen w  góry ku 
śnieżnym szczytom, lub bodaj... do 
Brzuchowic czy Janowa, słynnego ze 
swoich miodów... Kolej żelazną wspo 
magały auta, autobusy, no i tramwa­
je, które przynajmniej ułatwiały do­
stanie się do rogatek miasta na dal­
szą przechadzkę pieszą wśród uro­
czego krajobrazu lwowskiej kotliny.

Niemniejsze wesele i ożywienie 
panowało wśród sportowców, bo po­
godne dni, przy lekkim mroziku 
sprzyjały narciarzom, saneczkarzom 
i innym łyżwiarzom.

A  wreszcie karnawałowicze! K ar­
nawał tegoroczny odbył w  dniach 
świątecznych swój chrzest... szereg or- 
ganizaeyj skorzystało z dwóch wol­
nych dni nastręczających możliwość 
należytego wyspania się po zabawie, 
dla urządzenia wieczorów tanecz­
nych, które wypadły ku zadowoleniu 
swych uczestników.

J. P.

Komunikaty,

CENNA PR EM JA dla Czytelników 
KGAZETY PORANNEJ“

Polskie Tow. Politechniczne zawiada­
mia, że 8. bm. wygłosi w  lokalu To,v. 
(Zimorowicza 9.) prof. inż. Emil Bratro 
odczyt pt. „K rzyw izn y  drogowe a moto­
ryzacja ruchu drogowego". Początek 
punktualnie o godz. 18.30. Goście mile 
widziani.

Program K an na i Kola lit. art. na 
bieżący tydzień: W  czwartek 9. bm. o g. 
20 Kw artet Lwowski. Wykonawcy: Dr. 
M. Bauer 1-sze skrzypce, J. Mund 2-gie 
skrzypce, H. Pollak altówka, A . Semnar 
wiolonczela. Program : F. Schubert: Es- 
dur op. 125 Nr. 1., J. Brahms: Kwartet 
C-moll op. 51. Nr. 1. O. Respighi: Kwar­
tet D-dur, B ilety do nabycia w kaaecda- 
rji Kasyna i Koła lit. art.

Pryw. szkoła Jordanowska, Listopaa- 
da 52 przyjm ie po kilkoro młodzieży do 
każdej klasy. Od 1. lutego nadobowiąz­
kowo język nowożytny. Zgłoszenie: L i­
stopada 52, od 5— 6.

- a -
Kronika policyjna.

(— ) Za podrzucenie trojga dzieci pod
bramą Szpitala żydowskiego przy ul. 
Rappaporta, aresztowano Schepla i Salę 
W ernerów.*

(— ) Aresztowania. Do aresztów puli- 
cyjnych oddano wczoraj: Olgę W ere-
szczyńską za kradzież b ielizny wart. 35 
zł. na szkodę Racheli Haber, Kataarzynę 
M trpińską, za kradzież garderoby mę­
skiej wart. 500 zł. na szkodę E lzy Acker,. 
Stanisława Eisenschmidta, poszukiwane­
go za oszustwo i Tadeusza Brosia, za u- 
silowaną kradzież wódek z wystawy re­
stauracji Natana Sterna przy pl. Strze­
leckim 12 c.

(— ) U jęcie kasiarzy. Wczoraj funk­
cjonariusze policyjni ujęli we Lw ow ie 
Franciszka Kowalskiego i Antoniego Pa- 
radiuka, poszukiwanych za włamanie ka­
sowe w  Olesku pow. Złoczów.

(—) Schwytanie włamywacza na go­
rącym uczynku. Policja aresztowała wczo 
raj Grzegorza Terofeńkę, zam. na Wólce 
za usiłowane włamanie Jo Zakładu- SS. 
Bazyljanek przy ul. Zyblikiew icza 30. 
Terofeńkę ujęto na gorącym uczymtu.

Nagły wn dr. Rosnera
w Krynicy

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Krynica, 6. stycznia.

Przebywający tutaj lekarzie w  licz­
bie 400 osób z całej PoUsfcl, z  okazji 
odbytego Zjaeidu, zostali dalś rano 
wstrząśnięci w ieścią o nagłym -Bgomie 
swego kolegi, jednego z naji wybitniej­
szych ginekologów polskich, uiczanego 
o sławie europejskiej, parol, Uoaiw. Ja­
giellońskiego di. Rosnera. —  Jeszcze 
w  nocy z  niedzieli na poniedziałek dr. 
Rosner, który był całkowicie zdrów, 
udzielił pomocy jadnermi z  wiedeń­
skich hokeistów i prawie nad ranem 
położył się spać. O godz. 9-łej rano 
prof. di. Rosner wskutek ataku apo- 
plektypzuLgi1 zmarł. W>sfcuitefc śmierci 
prof .dr. Rosneira odwołano imający się 
odbyć wieczorem raiut pożegnalny z. o* 
kazji Zjazdu lekarskiego.

■o-------

tif.  ł w d  w s*ółdz elszy
W E  LW O W IE .

Lwów, 7. stycznia.

W  ostatnich dwu dniach obrado­
w a ł w e Lwow ie trzeci doroczny ZjaZd 
delegatów Małopolskie) ekspozytury
Związków Żyd. Tow. Spółdzielczych,
w  Polsce. Zjazdowi przewodniczył or­
ganizator i załóżyciefl b. poseł dr. Sil-
beraohein. Jalko pierwszy przyw itał
Zjaizd imieniem Izby Hanidlowo-Prze- 
mytsłotwej wiceprezes Cfca) s, imiehiem 
Izby Rękodzielniczej r. Schlechter, o-! 
raz r. dr. Klaftenowa.

Zjazd Spółdzielczy reprezentował 
67 spółdzielni w  ogólnej liczbie 30.000 
członków. Instytucje te ••oaporządzają 
kapitałem własnym, dochodzącym do 
2 miljonów zł.
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Wznowienie „Klejnotów Madonny", 
opary H. Wolffa > Farrariego.

Lwów, 7. styemraia.
Brak przedstawień operoiwycih do- 

śliw ie uczuć się dawał zwolennikom 
Poważnej muzyki, z tam większa 
przyjemnością zaiznacza więc sprawo­
zdawca, że datojącą się od pienwszej 
połowy listopada br. grobową ciszę 
przerwało wreszcie doskonałe onegdaj 
wykonanie dzieła Wolffa - Fenrariego, 
dzidki pomysłowej inscenizacji A. Ułtu- 
chanawa dla z n a k ó w  i miłośników 
opery podwójnie interesującego. Wypo­
częte (w najszerszem znaczeniu tego 
słowa) głosy naszych dzielnych arty­
stów skorzystały skwapliwie z nada­
rzającej się do popisu wokalnego spo­
sobności, a eon amore wyw-iąizała się 
również orkiestra pod artystyczną ha- 
lu.tą dyr. J, Lełwera z zadania Zbli­
żonego już w  „Klejnotach Madonny" 
do symfonicznej —  jak w  dramatach 
muzycznych —  działalności. Zasługi 
dyrygenta wypada tym razem podkre­
ślić z najgorętszem uznaniem: wzoro­
wa precyzja cechowała interpretacje 
intermeizizów orkiestra!nych, wy-dclby- 
ciu owej przejrzystości poświęcili wy­
konawcy widocznie niemały nakład 
Rracy, a wykluczająca jakikolwiek 
,,lapsus“ dźwiękowy pewność wyko­
nania potęgowała okazałe chwilami 
efekty instrumentacji Wolffa - Ferr-a- 
•lego i towarzyszących jej kolorytów 
orkieistrailnych, tak nastrojowych i ar- 
tystyczmie zestawionych.

Oibsada partyj solowych nie uległa 
—  od czasu pierwszego na scenie 
fwowskiej wykonania „K lejnotów  Ma­
donny ‘ żadnym (iz małymi w yją t­
kami) zmianom, i zapewniła ponow­
nie tej reprezentującej kierunek reali­
styczny operze poważny sukces kom­
pozytorski. Na pierwszy plan w ybiły  
się trzy wyborne kreacje opeirowe: 
MalieMa (p. Fr. Platówna), Gennaro 
(P- Fr. Bedtlewńoz) i Rafael (jp. E. P ie ­
ski). Doborowe to „trifoljum " głosów 
tak znakomicie wyw iązujących się z 
zadania par excellence dramatyczne­
go mogło zadowolimić ■wymagania naj­
wybredniejszych nawet znawców, a 
prócz pięknej kantyleny i wokalnych 
Świadczeń kniponującego voliuimiine!m 
swym sopranu p. Platówny, wybam ej 
raizy rnuzyoznej barytona i uczucio­

wego śpiowiu tenora zasłużyła tesż na 
Pe.ne uznanie gra sceniczna powyżej 
wymienionych artystów, współkłziiała- 
łacych w  taik ponurej i zaiste grozą 
Przejmującej tragedji —  w  kradzieży 

*60110 ów Bogarodizacy. Do wysokiego 
«  kreacyj pienwisziarzędnych do- 

wa y s ię rówlniaż aumiojętniie —  
  Wz® śpiawiu i gry sceniiczmej

ilule Postacie oparowe i
nić n» Tram, afisz i wytmie-
cvch wszV®lkiicJi udział biorą
2 2  wieczorze, by od>
naiwcom m en.̂ JUe starannym iwyko-

dycanych. ^ 3 ?  ^  1 f%ur eplEO- ;  . wneuią werwą wykonane
„tance apaszów" .i

• ttt oiw ruchliwa insceni
zacja III. aMu pnzyCZw i%  sj
n,e do sukcesu „Klejnotów M adon ny".

Miejmy nadiaeję, że Iwął0CBęty^ a 

tak szczęśliwemu auspicjami sezon o- 
parowy nue dozna już dalszych przerw 
i że, przebywszy „wywczasy*" od l i ­
stopada do stycznia, nie będą miłośni 
cy opery zmuszeni czekać już długo 
Pa następne wznowienia dzieł opero­
wych, lub nowości, mających aię p0, 
J*wdć w  bieżącym roku na scenie te- 

lwowskiego. F. Neuhauaer,

Biblioteka samobójcza.
NAJOSOBLIWSZY KSIĘGOZBIÓR ŚWIATA.

Lwów, 7. styczn ia . 

l ~ ) .  Augs&umska B M jo tók a  Mieóska 
naibyła n iedaw n o jeden  z  n a jciekaw ­
szych  i  n a josob liw szych  księgozbio­
rów. Jest nim  biblioteka samobójcza, 
zebrana p rzez  dra Hansa Rosta. N ie  
n a leży  sądizić, że jest to kolekcja  d z i­
w aczn a  i  k ierow an a  tyitlko bezmyśl­
nym kaprysem, jak  to zresztą  często 
się dzieje, zw ła szcza  w  Am eryce. Dr. 
Rost, pobudzony do tego w  swoim  c za ­
sie p rzez  m onach ijskiego statystyka 
Georga von Mayr, postanow ił zdbrać 
kom pletną kolekcję dlzicł i  ipulblifeacyj, 
om aw ia jących  problem samobójstwa.

W śród  tej kolekcji znajdu je się 

szereg
dzid niezwykle interesujących.

W y m ień m y  np. dysertację biskupa 
Saiłera o sam obójstw ie, k tóra  ukaza ła  
się w  r. 1785. W ogó le  p isarze koście l­
ni są tu bardzo ob fic ie  reprezentow ani. 
S ą  tam  rów n ież powieści, i  to  nietyfllko 
niemiecikie, alle rów n ież zagran iczn e, 
zajm ujące się kwestiją pozbawienia się 

życia.
Oczywista, że większość tych ćteacł

w ystępu je
przeciwko

samobójstwu. Nie brak jednak książek, 
zajmujących przeciwne stanowisko. 
Są to —  rzecz nader 'Znamienna —  
przeważnie książki rosyjskie. Nic
■więc dziwnego, że zarówno rząd
czarski, jak bolszewicki, tępili lite­
raturę samobójczą, zdając sobie spra­
wę z jej przemożnego i sugestywnego 
wpływu na psychiką rosyjską.

Zbiór Rosta  ośw ie tla  ten  problem  
nader wszechstronnie. Podobno b ib lio ­
teka sam obójcza berlińsk iego h istory­
k a  kultury, Maksa von BShn została 
dołączona do kolekcji Rosta. R ost p ra­

cuje obecnie nad
bibtjogradją dziel, 

traktujących o samobójstwie. Biblio­
grafia ta m a objąć kalka tysięcy pozy- 
cyj i zostanie podzielona na cztery za­
sadnicze grapy.

Dodajmy jeszcze że eelibtris kolek­
cji samobójczej przedstawia śmierć, 
która siedzi sobie na dwóch filarach 
słaiwmego „mostu samobójców", znaj­
dującego się w  Grosahessełcthe...

Sir. 7

Sekund. Państw. Szpitala Powszecha.
we Lw ow ie 

Dr. B. KASZUBESSKI 
Spec chorób wewnętrznych i dzieci ord. 
9— 11 i 3—5. Lwów, Grnwaidzka i l  a, 
róg Zadwórzańskiej, dawniej Sadowmc- 

kiej. Telef. 83-41 . 660

r k o r e s p o n d e n c j a . 
12 groszy *a wyra*. 1

MIMUŚ! „Tooo". Reszta wędruje. A  nie 
uszkodź zw ierzaka! Opoka. 682

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyra*. 1

Sumiennie i wszechstronne nua

KURSY SZOFERSKIE
In ż . Aleksandra IU H R EG 0

L w ó w ,  K o p e r n ik a  5 4 .

Warsztaty, sa le  wykładowe i ga ­
raże n a m  e[scu.

8 ef|| 7|»ia P o c z ą t e k  n a  s t ą p  - 
• in y  i im  n e j  g r u p y  19 -te j.

Wyrodni rodzice.
• *--

Lwów, 7 styczn ia .
( = )  W  Hiszpanji, w miejscowości 

Eiravedra, zdarzył się w  tych dniach 
wypadek niezwykły, 

bodaj nigdy dotąd nie spotykany w  
dziejach ludzkości.

Niejaki Manuel Gonzales, pocho­
dzący z tej m iejscow ości, walczył na 
froncie marokańskim jako żołnierz 
hiszpański i pTZed -siedmiu laty został 
wzięty do n iew o li. Ponieważ teraz w ła  
śnie udało mu się zbiec, więc ozem- 
prędzej przybył do wioski rodzinnej, 
w  której zostawił rodziców.

Jakież było jego przerażenie, jak 
wielki ból, gdy sio dowiedział, że ro­
dzice nie chcą go poznać i

wypierają się całkowicie. 
Wprawdzie zapomocą pewnych cech

szczególnych, zmieniony bardzo Ma­
nuel zdołał wszystkim -sąsiadom ro­
dziny udowodnić, że mówi prawdę, 
lecz rodzice jego i nadal trwają w  opo­
rze... Jaka jest przyczyna tego strasz­
nego traktowania własnego syna, któ­
ry wrócił do domu po niezmiernie cięż­
kich przeżyciach niewoli? Oto do 
chwili rzekomej śmierci syna rodzice 
jego pobierają 20 franków złotych ren­
ty miesięcznej za żołnierza... poległe­
go na froncie". Gdyby przyznali się 
do syna, mógłby rząd im nietytko ode­
brać -rentę na przyszłość, ale jeszcze 
kazać zwrócić to wszystko, co już po­
brali w  ciągu ipięniiu dal..

Staruszkowie nie chcą tracić pienię 
dzy; ażeby zaś nie stracić ich iiape- 
wno, woleli -wyprzeć się syna-jedynaka.

KURS TAŃCÓW  nowoczesnych rozpoczy 
na my 9. Dancingi w  niedzielę i czwar­
tek, godzina 6. Nowiccy. Piłsudskiego, 
1. 16. 641-2

KU RS Kroju Damskiego wyucza w  20-tu 
lekcjach, Plac Halicki 14. E. Toma­
szewski. 598-15

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 frossy *0 wyra*. I

ZEGARM ISTRZE, pewna egzystencja, od 
dam zaraz tanio lokal sklepowy. Fic, 
Rzeszów. 643-2

RADJOFACHOW CY, mam lokal sklepo­
wy, piękny, pryncypalna ulica, zaraz 
wolny, Fic —  Rzeszów. 643-2

DO W YN A JĘ C IA  lub zamiany na mniej­
sze 7-mio pokojowe z pełnym komfor­
tem mieszkanie. Wiadomość: ,d v  -at
Futyma, Syksłuska 22. Telefon 20-08.

342-3

G I E Ł D Y .  i
---------------- l

OBROTY PR YW A TN E .
Lw ów , 7. stycznia. 

Tendencja spokojna. Kurs dolara Die- 
co wyższy. Obrót średni.

D E W IZ Y : Dolary anieryk. 8.86.59—
8.87.00, dolary kanad. 8.78.00—3.79.00, 
Korony czeskie 0.26.25—0.26.50, Leje 
0.05.00— 0.05.50, Szylingi 1.25.00— 1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran­
k i szwajcarskie 1.71.90— 1.72.10, Funty 
43.30.00—43.50.00, Czerw i eńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00-36.00 00, 
20 frank. 34.20.00— 34.50.00, 10 rubli
46.00.00— 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—0.62.00,
5 kor. 3.25.00— 3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00, ruble 2-50.00— 2.60.00, kopiejki
1.30.00.

—  ' O '

K ą c i k  r a d j o m g .

WTOREK 7. STYCZNIA 1030.
W ARSZAW A 1411 12.05 Radjowy po­

ranek szkolny. 16-15 Mueryka. z płyt gram, 
17.45 Muzyka rosyjska. Onk. P . R . KRA­
KÓW 312 16.15 Koncert płyt gram. PO’ 
ZNAŃ 334 13.05 Koncert grom. 19.05 In- 
t-erłudijum miuz. KATOWICE 408 12.06 Kon­
cert z płyt gram. 19.15 Intermezzo muz. 
W ILNO  385 12.05 Poranek muzyki -popuł. 
w  wyk. Ork. P. R . 16.15 Muzyka z  płyt 
gram. LIPSK 259 15.15 P ły ty  gram. 15.30 
Muzyka operetkowa. 19.30 Premiery płyt 
gram. 21-00 Koncert zesp. mandol. 31.30 
Kompozycje Wddily Kethrera. KOPENHAGA 
231 15.00 Koncert po pot. 20.00 Tańce lu­
dowe. 12.00 Koncert aawzyilti " ™ " ’

342 12-S15 Koncert ork. 16.30 Lekki kon­
cert ork. 19.05 Koncert wojsk. 20.45 Wa­
żyka popm-t. LONDYN 336 14.00 Muzyka z 
ihot. Rocadiłly, 17.00 Muzyka. 19.40 Pieśni 
iBrathmea, 23.35 Óferzyka ban. S3EBPBHABT 
360 19.30 Pieśni i  -recytacje, 20.15 Koncert 
iFó3h. azuriigarckiej. PRASKTOKT 890 16-00 
Koncert nadjoork. B B IB J f 418 10JJO Konc. 
popal. 20.30 Pieśni. LAHPHłBBBG 473 
13-06 Muzyka, operetkowa. 17.90 Koncert 
-popuł 20Da Koncert popuł. Małe; Ork. 
21.00 Koncert. PRAGA 407 16.30 Koncert 
pod dyr. Jerertńaaza. 19.06 Koncert. 20.00 
0.rk. wojsk. 21.30 Recital fort. WWSDłłN 
316 11.00 Kwartet Srteimg, 1Ś.30 Koncert 
popol. MONACajUJB 633 16415 Muwyfco po- 
pul. 17.25 Recital fort. 20,11 W esoły w ic- 
czór karnawałowy. P i W HHmmSWHt- 
HADSEW 1695 20.00 'Recital fort. Otamdia 
Ar rai- 20-45 Koncert popttl.

OGŁOSZENIA.

I POMOC LEKARSKA. J
, LEKARZ DENTYSTA
’ A. JUWGFEH

Lwów, Na B ło ijt 2. (im  a ń s  Kopytko. 
J1 _  wago)
dla PT. kolejarzy i  urzędników państw, 

dogodne war auto spłaty 8831-3

CHOROBY weneryczne i  zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Watowa 11. 
Telefon 55—20. 610-14

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 623-12

D ENTYSTYCZNY technik, katolik, pra­
cujący w  zlocie i perfekt w  kauczuku 
na prowincję poszukiwany. Oferty pod 
„Perfect" do Adm inistracji". 635-3

NOWOOTWORZONA fabryka wyrobów 
srebrnych przy ul. Zyblikiewie/.a 45. 
poszukuje ehlopców do terminu oraz 
dziewczęta do polerowania. 689

I POSADY PO SZUK IW ANE . 
8 gro*so *a wyra*. I

A S PIR AN T farmacji z T-dno roczną pra­
ktyką bardzo sprytny z porządnej ro­
dziny poszukuje posady od zaraz. Zgło­
szenia do Administracji pod „A sp i­
rant". 634-4

Do kina „PA Ł A C E u
za darmo

m oga dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a z e ty  P a ra n n e i,,
FLAOHS JÓZEF, ni. Gródecka 11.
PARYŁA ANDRZEJ. Witków Nowy.
KOŃSKI WŁADYSŁAW, Pksniaki
ORL£ASIE WTCZ FERDYNAND, uL 

Bantatta Głowackiego 22.
SANDNER DAW ID, ttL GłinauMta Ł
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SAMODZIELNY majster kowalski, me­
chanik tokarz, obznajoiniony z ma­
szynami roinemi, traktorami paro- 
wemi, motorami typu „Fordsona", 
-,Sztoka“ poszukuje posady od 1. kwiet, 
nia na ordynarje lub wikt. 681-3

— --- — --------------------------------------------------—I
DO P. Inżynierów i Architektów. Kandy­

dat architektury, wypraktykowany, sa­
modzielny, poszukuje zajęcia. W szelkie 
plany wykonuje szybko, starannie. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Architekt".

9942-4

L KUPNO I SPRZEDAŻ. 
13 groszy * «  n n u . I

M
aterace włosienne i z trawy 
W ładysław  W E B E R

LWÓW, BATOREGO 2.

Skórki pcmarańczowe świeże
we wielkich kawałkach ZAKU PU JEM Y 

w cenie zł. 2.— za 1 kg.
Odbiór wyłącznie od godz. 6 do 8 pop. 

BRANDSTAEDTER i SKA, 
plac Gohichowskich 5. 21;!

NA LÓD kompletne garnitury „Sport", 
tylko plac Halicki ii. 020-1!

D LA  NOWORODKÓW kompletne w y­
prawki „Sport", tylko plac Haliejd 3.

620-3

PIANINO  znakomite najnowszej kon­
strukcji, piękne, modne zamienię na 
fortepian gorszy — dopłata wedle urno­
wy lub sprzedam. Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 8331. 084-4

FORTEPIAN pierwszorzędnej , marki 
króciutki, krzyżowy sprzedani okazyj 
n;e,. Kopernika 26. Skleniarski. T e le ­
fon 8331. 616-3

FO RTEPIAN  lub pianino kupię zaraz za 
gotówkę. Podać cenę i markę. Adm i­
nistracja „Gazety Porannej" pod .Din 
gie w ieczory". 617-3

F’ORTEPIAN krzyżowy kupię. Gotówką 
zaraz plącę. Nowacki. Piłsudskiego 17.

519-3

Ł Y Ż W Y  i sanki poleca Rentscbner, Le­
gionów 37. 9892-10

DO W O D Y SODOWEJ maszynę w bar­
dzo dobrym stanie, używaną sp* seda 
Fabryka Zdrój, Lwów, ul. Na Błonie 
12. . 574-3

W IL L A  siedmiopokojowa, luksusowa, 
komfort, woda. Listopada. Cena 12.500. 
Obciążenie 5.000 dolarów. Kamienica 
komfortowa, nowa, trzypiętrowa. Czte­
ry pokoje wolne. Dochód 1300 złotych 
miesięcznie. Korzystnie sprzeda Cen­
tralna Agencja, Kopernika 14. 672

I R02KE DONIESIENIA. 
10 grosz; t I

PRZEPISYW AN IE  i powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolascha. 9449-30

F A B R Y K A  Trykotów, Legjouów 3. po­
dwórze. Wykonuje modne i przerabia 
garsonki, żakiety, podrabia pończochy 
i łapie oczka. 973-2

CO W TORKU bezpłatne kuracyjne mycie 
głow7y w  Instytucie kosm.-Iryz. B. 
Ih ie l, pl.' Trybunalski 1. I. p. 363-2

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4. 664-2

PRZEDSTAWICIELE SEJMU <losz.li do 
1 porozumienia, <i głównie w tym punkcie 

że o-kutary, cwAiery, termometry, termo 
sy, płyty gramofonowe, igły itp. kupuje 
się oajtanlęj we firmie „Optyka" Lwów 
P i 1 sudsk iego 19. 9784-4

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  Nowych Kostjumów 
na Karnawał, Plac Halicki 14. II.  p.

396-15

OSEREDCZUK ORYST, urodzony 1904, 
unieważnia skradzioną książeczkę w oj­
skową P. K. U. Stryj. 687

RO ZPYLAC ZE  do wód kolońrkieh i per­
fum przyjmuje do naprawy jedynie per 
.uinerja i skład farb H. STRASSBER- 
GA, Lwów , ul. Piłsudskiego 21. Uwaga 
na firmę. 9922-5

GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek ,.Eu- 
fonja" zademonstrowany specjalistom.

- Usuwa przytępiony słucn, szu n, cięk- 
nięcie uszów. Liczne podziękowania. 
Żądajcie bpzpłatnej pouczającej broszu­
ry. Adres „Eufonja", Liszki, Kraków.

686

NAJMODNIEJSZE karnisze stylow-e, mo­
dele paryskie <.d najtańszych do naj 
wykwintniejszych. Ramowanie ohra- 

■ zów. Helzel, Tasaz rlausinana 3. 599-3

M AZU R KIE W IC Z  P A W E ł Łozowa 1893 
unieważnia zgubioną książkę wojsko­
wa wydana przez P. K . U. Tarnopol.

688-2

Nerwowi, Neurastenicy
cierpiący na drażh/wość, słabość woli, 
brak cnergji,, iiiełancholję , przesyt życia, 
bezsenność, ból g łow y, WTażliwość n er­
w ów . śledziennicę, n erw ow e  zaburzen ia  
serca i żutądka, otrzym ają  bezp łatn ie bro  

szurę D r  Weisego Słabość nerw ów .
Dr Gebhard i S.lra Gdańsk, gddt. 80,

9540-6

ttMrozolst Gąseckiego 
Maść na odmrożenia
Reg. Min. Zdr. Nr. 28 

zapobiega odmrożeniom, goji ranki 
powstałe i usuwi swędzenie kończyn.

S C W A S  ‘ ^ n c o w T
■ «  ■ ■  9 2 0  O W /

chem:c n e i technic nic czysty o az 
CHEMIKALIA do celów przemysłowych 

ooeca  
LEON AtRAHAM
Przetwory chemiczne

Lwów, ul. Bema 12 a

U B R A N IA  NAR CIAR SK I1!! 
D AM SK IE  I MĘSKIE  

wykonuje tanio 
W Y T W Ó R N IA  „P A L L IU M “ 

ire Lwowie, ul. Urmiańnka 1. 3.
Tel. 54 24. 9968-5

Każdemu bez porękl
sprzeda VA TC** UL. SOBIESKIEGO 12 
ilrm i „ B I T I C  TeleL  Nr. 43-39.

E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 

j . )W E  SPŁATY.

POWOZY, WÓZKI,
wozy g o s p o d a r c e ,  cięż", ow e on z 
sanie Dosiada na sk ładzij  i przyj­

muje 7amówlenia

F ‘ ‘ f o w L ó »  M .  M A R K
Stanisław ów . Tarąowfca 4. 

D y k l y  k f e  o n e
o wymiarach 1.20Xl.br> m. i 1.20X2.00 
tri. we wszystkich grubościach i gatun­
kach polecają po cenacb konkurencyjnych 

B-eia GELBERG,
Lwów, ul. Panieńska 19, telefon 73—91.

608-5

Do kina t,PA LA CE ‘‘
i,a darnie

mogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a z e ty  Po ? n n ? l '
KARP FRYDERYK, ul. Frydyrchów 4. 
GOTFUEB ARTUR, ul- Hoffmana 28. 
GZORNY MICHAŁ, ul. Świętokrzy­

ska 48.
DEREŃ STANISłAW, ul. Szeptyc­

kich 42.
FEIT ANTONI, ul. Na Błonie 14.

FEJI iETON „G A Z . P0R.“ z 8. I. 1930.

Spedding zw rócił się do gościa z drwiącym  
uśmiechom:

. —  Sposób;., w  jaki pański przyjaciel Angel 
zdobył dostęp do noryjf,,Szajki m iejskiej" nie był 
oryginalny. Chodź pan.

Jimmy ostrożnie szedł przed siebie w ciem­
ności.

Usłyszał naciśnięcie guzika elektrycznego i ła­
godny promień światła ukazał mu pokoik, w któ­
rym dwóch ludzi mogło stać całkiem wygodnie. 
Tylna ścianka szafy się zamknęła i znaleźli się sa­
mi w izdebce o rozmiarach zwykłej szafy.

Po jednej stronie znajdowała się sprężyna, a 
adwokat pocisnął ją ostrożnie. Jimmy miał wraże­
nie, że się stacza i posłyszał stłumiony warkot ma­
szyny.

—  Zapewne winda elektryczna — rzekł spo­
kojnie.

—  W inda elektryczna —  powtórzył adwokat.
Spadali coraz niżej i niżej, a Jimmy obliczył,

śe muszą być chyba ćb najmniej dwadzieścia stóp 
poniżej poziomu ulicy. Następnie winda zaczęła 
opadać coraz p o w o ^ e j, wreszcie zatrzymała się u 
jakichś drzwi. Spedding otworzył je kluczem, któ-

■y wyjął z kieszeni i weszli w wilgotny, zatęchły 
mrok.

— Jest światło —  rzekł adwokat i poomacku 
szukał kontaktu.

Byli w duży m, sklepionym pokoju, a światłe 
spływało od sufitu. Naprzeciw w idać.było drzw 
stalowe, a wzdłuż ścian na żelaznych półkach stałe 
mnóstwo czarno lakierowanych skrzyń w stylu ja 
pońskim.

Jimmy odczytywał napisy i był trochę zasko 
ezony tak rozległą i poważną praktyką adwokata 
Spedding odgadnął widocznie jego myśl, gdy? 
zwrócił się doń z uśmiechem.

—  Niezbyt to wskazuje na adwokata o nieczy 
stem sumieniu —  rzekł ironicznie.

—  Dwa miljony funtów —  szybko odrzek' 
Jimmy. —  To jedyna moja odpowiedź, panie Sped­
ding. Olbrzymi majątek, tak łatwy do osiągnięcia. 
W  podobnych warunkach nie ufałbym nawet dy­
rektorom Banku Angielskiego.

Speadmg był prawdopodobnie zirytowany, 
gdy podchodził do drzwi w ścianie i otworzył je, u- 
miał jednak ukryć swe cozdrażnienie.

Gdy drzwi odskoczyły, Jimmy zobaczył po­
koik, sześciu stóp długości, czterech szerokości,

• którego powały mógł sięgnąć ręką. Czuć tu było  
wiew  świeżego powietrza, lecz nie mógł odkryć, 
skad pochodził.

Jedynemi sprzętami w  tej celce było biurko i 
krzesło, ustawione tuż pod lampą elektryczną, zwi­
sającą od stropu.

Spedding wysunął szufladę biurka.
—  Nie zamykam tu mego biurka — rzekł Ir o- 

■che żartobliwie.
Było to dlań bardzo charakterystyczne, że nie 

wdawał się w  żadne wstępy, ni usprawiedliwiają­
ce przedmowy i nie okazał też najmniejszego 
zmieszania, gdy wsunąwszy rękę do szuflady, wy­
dobył z niej dużą czerwona kopertę i rzucił ją na 
biurko.

Może ktoś zapomniał, że ostatnie jego słowa 
były zaprzeczeniem istnienia czerwonej koperty. 
Jimmy spojrzał nań zaciekawiony, a adwokat rów­
nież odpowiedział spojrzeniem.

—  Nowy typ? —  spytał.
—  Nie sądzę —  wesoło odrzekł Jimmy. —  Zna 

!em w Argentynie podobnego człowieka —  skoń­
czył na szubienicy.

—  Dziwne — powoli rzekł adwokat —  nieraz 
myślałem, że mogę skończyć na szubienicy, ale 
nigdy nie potrafiłem wyrozumieć, za co... —  Omal 
nie dodał czegoś, ale się pohamował.

Jimmy trzymał w  ręku czerwoną kopertę 
uważnie ją oglądał. Było na niej kilka pieczątek 
adwokata, a niezdarnem, nieczytelnem pismem, 
Reale napisał na niej własnoręcznie- „Pomysły 
do zagadek". Jimmy ważył ją w ręce i obmacywał, 
W ew ntfrz był mały, twardy pakiecik.

(C . d- n ) .
oo-

w>Siidv 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Gała strona r> głoszę w^wa, 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł '  cała strona pod nagłówkem  
il-sza) 700 zł. OgłoszeiTia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszenia w miejscu zastr.—żonem, ogłoszenia osobno stojące {  bez numeru doliczamy 25 proc. 
Odpowiedzialności za terminowy dr >k nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bontfłkujeniy. —  L s aga: Kolumny og!oszo»owc są pcJzń lon > na 8 łamów 
(szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z  drukarni Wydawnictwa „Gaaety Parannej", Ska 1 egr. edp. pud lar*. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


